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Panna Lala wle co robi — 


Pochwalić się godzi, 


Mógł być upiór w Diisseldoriie, 
Może być też w Łodzi. 
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Warszawa, 29 maja (Od wł.|bardziej, iż Wapiński przedsta- śledczy dowiedział się 


kor.). Urząd Śledczy w War- 
zawie zlikwidował własnego 
$obowtóra t. i. 

samozwańczy urząd śledczy. 
rząd ten zorganizowany Z0- 
Stał przez sprytnego oszusta 
Warszawskiego i funkcjonował 
bezkarnie dłuższy czas, 


Do firmy „Autocyki* przy 


licy Jerozolimskiej 35 zacho” |nom nietylko inwigilować bank | przy ulicy 


dzi] często niejaki Paweł Wa- 
Miński podający się za 
kapitana maryuarki 

Wojennej. Wapiński wynajmu- 
lac samochody, podawał się za 
owego naczelnika urzędu śled- 
Czego w Warszawie. Podczas 
swoich częstych odwiedzin por 
f Znał on w .„„Autocyklu* Helene 

Owalską, której zapropono 

wał posadę 
wywiadowczyni. 
i Pod pozorem, iż nie objął jesz- 
zę olicialnie urzędowania spro 
wadził Kowalską do swego pro” 
Wizorycznego biura przy ulicy 
rochmalnej 15. 

Domniemany 
ardzo energiczny 1 
Kdzie tylko mógl. 
nego złożył wizytę dvrektoro” 
wi 
Banku Drobnego Kupiectwa 
wykorzystując strajk pracow” 
łików, zaproponował 
fur. Zaaferowany 
Zgodził się bez wahania, 


naczelnik był 
działał 


dyrektor 


Razu pew- | 


ochronę 


tem 


Samozwańczy urząd śledczy w Warszawie. 


Ochrona banku przez... oszustów. 
Niebywała afera farmaceuty. 


wił mu się za naczelnika urzę: 
du śledczego w Warszawie. 


przed bankiem Kowalską 
uzbrojoną w rewolwer 

(i jej koleżankę Karolinę Lewan- 

dowską, również zaangażowa” 

|ną na wywiadowczynię. 

Wapiński polecił dziewczy” 


lecz również poważniejszych 
klientów, 

podejmujących gotówkę 
loraz cudzoziemców. Robota 
ta trwała dość długo. Tym- 
|czasem dobrani jacyś jego por 
lmocnicy ściągali do biura ży- 
dów, od'których wymuszano 
pod różnemi pozorami 

większe okupy. 

„Wywiadowczyniom*, któ- 
re żądały pensji, Wapiński wy” 
płacał zaliczki po 10 — 15 zło- 


tvch. Najpoważniejszym klien- 
tem był oczywiście bank. 
Wkońcu dyrekcja odmówiła 


[płacenia honorarium za strze- 
jżenie. Wobec tego Wapińsk? 
zdjął natychmiast 
„posterunki“. 

Był to jednak fałszywy krok 
wyrafinowanego oszusta. Dy* 
rekcja banku bowiem zlękła Sie 
z powodu zdjęcia posterunków 
i zadzwoniła do prawdziwtst 
urzędu śledczego o dals ą 
chronę. Tym sposobem =+ 


Oszust niezwłocznie ustawił | 


Rok Vi, Ne 145. 


Przed tekstem £ |. I-a strona 77 gr 
sa w. m/m 1 lam. strona 6 lam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 zr.; 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po- 
szukujących pracy 0 gr. 
mniejsze ogloszenie 1.20 zł, dla 


zwyczajne 17 gr.; 


naj- 
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Policyjne zdjęcia Piot 


A aw: - A 
kor. Za pośrednik em ONY: 
prasowego premjer Sławek zło 
żył oświadczenie, iż w ostat- 
nich dniach miały w, prasie 
miejsce zgoła è 

nieprzystojne napaści 
t oskarżenia pod adresem Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. Rząd 
wobec tych wystąpień jest bez- 
| o 2 Ai ROW l O G o 


Krach groziteatrom 


warszawskim. 


Warszawa, 29 maja (Od wł. 
kor.) Dyrekcja teatrów Pol- 
skiego i Małego w Warszawie 
wypowiedziała w dniu wczoraj 
szym kontrakty 

20 aktorkom ł 30 aktorom, 
Jest to objaw krachu, jaki grozi 
teatrom warszawskim.  Dy:* 
rekcja Teatru Polskiego wobec 
deficytu w tegorocznym sezo- 
nie zapowiedziała 

liczne redukcje 
personalne oraz redukcję gaż. 

Wśród aktorów wiadomość 


Ma dlatego Lala charta 
Zawsze na spacerze, 
Aby kasal donżuana, 


Gdy go chętka bierze, ROM, 


Rodziną Wajsblata na wieść o 
o swym sobowtórze, aresztowaniu złożyła odpowie” 
Prawdziwi wywiadowcy pol-|dnifo wysokie zabezpieczenie 
cyjni w szybkiem tempie prze- |hipoteczne za wypuszczenie a- 
prowadzili śledztwo i obie wy*|resztowanego na wolność. O- 
wiadowczynie oraz „naczelni- |bie „ajentki* zwolniono do cza- 
ka“ aresztowali. Jest nim nie|su rozprawy, jako działające 
żaden kapitan marynarki, lecz w dobrej wierze, ta wzbudziła niepokój, Sytua- 
niedokończony farmaceuta Śledztwo trwa nadal. O-|aktorów jest o tyle poważna, 
Pinkus Wajsbłat, zamieszkały |becnie poszukiwani są pomoc-|że i w teatrach miejskich doj- 
Grzybowskiej 36.lnicy Waisblata. dzie również do redukcji. 


"Bój strażaków z policjantami. 


Smutne zajście w Sieradzu. 


Libacja w domu naczelnika straży. 


Łódź, 29 maja, W dniulnl strażacy wszczęli pomiędzy |policjantów I strażaków zosta- 
wczorajszym Sieradz był tere-|sobą bójkę. Głośna awantura jło poważnie 
|nem niebywałej awantury, wy- jŚciągnęła kilku  posterunko- poturbowanych. 
wołanej przez wych. Na widok granatowych | Awanturę zlikwidował dopiero 
miejscowych strażaków.  |mundurów wśród strażaków |silniejszy oddział policji wysła” 
W świetl Pra zawrzało. ny przez miejscową komendę 
da PZD OW d| Pierwsze hasło do boju par |powiatową. 
zo dochodzenia awantura prZEd | go z ust naczelnika: W wyniku awantury 12 stra 
stawia się następująco: i — Chłopcy, walczymy z og-| żaków zostało aresztowanych 
Ludwik Monic, naczelnik |nijem, 
miejscowej straży i jednocześ-| powalczymy też z policjan- 
nie dzierżawca elektrowni mier tami t... Naczelnika Ludwika Monica 
skiej z racji jakiegoś jubileuszu| Na to wezwanie strażacy |niezwłocznie usunięto ze stra- 
urządził dla strażaków ucztę. rzucili się na funkcjonariuszów |Ży. 
Udział w libacji tej wzięło zgó- |; poczęli ich tłuc butelkami od| Wieść o awanturze wywoła- 
tą 30 osób. wódki. piwa, kuflami, a nawet|ła w całym Sieradzu łatwo zro- 
W pewnym momencie piła-|kaskami, _ Podczas bójki kilkulzumiałę wrażenie, 


władz sądowych. 


ia „Wampira z Dlisseldorfu', 


niu niesamowitego mordercy. | 


Oświadczenie premjera Sławka 


w Sprawie napaści na osobę 
Prezydenta Rzeczypospolitej, 


i przekazanych do dyspozycji |łego cesarza 
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a | 
Ę 
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4 


ra Kfirtena, dokonane po areszłowe" 
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silny I nie może odpowiednia 
reagować wobec braku 
ustawy pras wej. 
Premjer Sławek zwraca się 
z kategorycznym apelem do 
prasy, aby osobę Prezydenta 
Rzeczypospolitej wyłączyła 4 
gry politycznej. 
WED UU 


Polityczne 


zaręczyny. 


£ 


KSIĘŻNICZKA MARJA, 
najmłodsza córka pirri pa~ 
(h 


ry królewskiej. 


Arcyksiążę Otton, syn zmar. 
austrjackiego £ 
króla węgierskiego Karola, koń- 
czy 22 listopada 18 lat i ma być 
w tym dniu obwołany królem 
Węgier. Równocześnie zosta” 
ną ogłoszone oficjalne zaręczy” 
ny z najmłodszą córka króla 
włoskiezo Maria: 


Sr. 2 


Podstęp niemieckiego wywiadu. 


Ponure tajemnice jednej nocy. | Delegacja robotników w magistrarie. 


W sprawie zajść na granicy pòl- 
sko - niemieckiej donoszą, że dnia Z5 
b. m. 6 godz. 2 po południu 
odbyły się po stronie polskiej oględzi- 

ny sądowe, 
dokonane przez naczelnika sądu gro- 
dzkiego w Gniewfe, p. Libala z udzia- 
lem mjr. Rotkowicza, mir, Dunin-Wą- 
sowicza I kpt. Zagłoby ze straży gra- 
nicznej oraz komendanta powiatowe! 
policji państwowej. 

Ustalono, że z pośród 5 członków 
straży granicznej, pozostawionych 
przez komisarzy Liśkiewicza i Bie- 
drzyńskiego, jeden Znajdował się w 
czasie strzelaniny ną nasypie czaso- 
wo po prawej stronie szosy, licząc od 
Opalenia w stronę Kwtdzynia, w od- 
lezłości 17 metrów, a drugi po lewer 
stronie w odległości 27 mtr. od linji 
granicznej polskiej. Trzech pozosta. 
tych znajdowało się w odległości — 
około 1.500 mtr. od linji granicznej, 

Na nasypie kolelowym równole- 
£łym do szosy na lewym skarpie 54 
dwa ślady pozycji leżącej po stronie 
polskiej w odległości 200 mtr. od gra- 
nicy. Według zeznań strażników 
byli oni właśnie w tych pozyciach 

leżących ostrzeliwani z tytu. 
Prze”luchano również szereg świad- 
ków. Świadek Lewandowski, prze” 
wodnik promu wiślanego 1 świadek 
Paczek, robotnik z Opalenla zeznali, 
że kule padały obok budki na lewym 
brzegu Wisły, w odległości 2,000 mtr. 
od granicy. Restaurator z Opalenia, 
Ścięśniewski, zeznał, żę słyszał ra- 
tem 
około 60 strzałów, 
Lewandowskiemu opowiadał rybak, 
obywatel nlemlecki, że niemiecka 
straż w krytycznym dniu 24 b. m. 
już o godz. 15 wzmocniła silnie swo- 
je posterunki + 


nAg 
PLAN ZASADZKI, ” aj 


„ Gdańsk, 28 maja, Sprawa zasadz- 
kl na dwu komisarzy polskiej straży 
granicznej przybiera coraz szersze 
kręg! I coraz bardziej sensacyjny, cha- 
rakter, 

Od dłuższego m% czasu wywiad 
niemiecki próbował na odcinku pois 
skim zorganizować prowokację, któ- 
raby skompromitowała polskie wła- 
dze pograniczne 1 ułatwiła niemiec- 
kiej służbie wywiadowczej akcię po 
stronie polskiej, 


Do urzędników polskich ze straży 


———XX 


granicznej zgłaszały się różne typy 
podejrzane proponując różne usługi. 

Urzędnicy ze straży granicznej od 
rzucali stale te oferty. 

Zastosowano więc inną metodę — 
starą, dobrze znaną w historji wywia- 
du niemieckiego. 

Oto, jak słychać, jeden z wyż- 
szych urzędników niemieckiej straży 
granicznej zwrócił się do podkomisa- 
rza Liśkiewicza z propozycją pry- 
watnego spotkanfa na samej granicy. 
Niemiecki urzędnik uprzedzał, że spot 
kanie $ będzie niesłychanie ważne, 
że ma do zakomunikowania wiado- 
mości pierwszorzędnej wagi dla stro- 
ny polskiej. 4 

Podkomisarz Liśskiewicz, widocz- 
nle podejrzewając podstęp, poszedł 
na spotkanie nie sam, jak mu propo. 
nował urzędnik niemiecki, ale w to- 
warzystwie komisarza Bieędrzyńskie- 
go I normalnego patrolu, złożonego z 
5 strażników, 

Po stronie niemieckiej czyniono 
gorączkowe przygotowania do tego 
„spotkania”. Już po południu na o- 
powiednim odcinku wzmocniono po- 
sterunkt, 

Skoro zaś noc zapadła miejsce 
spotkania otoczono tyraljerą strażni- 
ków, przyczem dwóch żołnierzy nlo- 
młeckich przeszło granicę polską 1 
tam ulokowało stę w pozycji leżącej, 
by w razie potrzeby odciąć odwrót 
urzędnikowi polskiemu. 

Ku wielkiemu jednak zdziwieniu 
organizatorów zasadzki spostrzeżono, 
że na miejsce wyznaczonego spotka- 
nia zbliża się zamiast jednego, dwu 
ludzt 

Pięciu strażników, postępujących 
w odległości kilkuset metrów za ký- 
misarzami ze strony niemieckiej nie 
zauważono, 

To właśnie było przyczyną nfo- 
udania się prowokacji niemieckiej. 

Kledy bowiem Niemcy rzucili się 
na urzędników polskich, by ich prze. 
ciągnąć na stronę niemiecką, na po- 
moc napadniętym zaczęli blec polscy 
strażnicy, 

Oficer niemiecki  komenderujący 
zasadzką, wówczas podał komendę: 
ognia! 

Obecnie wszystkie wysiłki czyn- 
ników niemieckich są skierowane w 
kierunku zazgmatwania | zatuszowa- 
nia całej sprawy. 

Komisarz Bledrzyński znajduje się 
w więzieniu w Elblągu. 


Beczka z materjałem wybuchowym 


pod filarami mostu. 


„£ CHO? 


Aż do skutku! 


Łódź, 29 maja. 
lokalu Kartelu Z. Z. P. odbył się 
burzliwy wiec bezrobotnych w 
czasie którego pozwięto cały 
szereg 

uchwał I rezolucyj. 

Między innemi postanowiono 
natychmiast udać się do Magi- 
stratu m. Łodzi, aby zażądać 
zatrudnienia na robotach sezo- 
nowych wszystkich bezrobot- 
nych. którzy w roku ubiegłym 
znaleźli tam zajęcie. 

Około godziny 12 w połud- 
nie przed Magistratem zebrah 
się uczestnicy wiecu, którzy w 
spokoju wybrali delegacje. 

Przedstawicieli _ bezrobot* 
nych przyjął wiceprezydent 
Rapalski, który po wysłuchaniu 
żądań. oświadczył, że narazie, 
dopóki Magistrat nie otrzymał 

odpowiednich kredytów, 


Wczoraj w poboty będą prowadzone w do- 


tychczasowym szczupłym 
kres'e. 

Ponieważ jednak w związku 
z uchwałą Rady Miejskiej, do 
Warszawy wyjechała delega. 
cia Magistratu w sprawie uzy: 
skania kredytów na rozszerze' 
nie robót publicznych, należy 
przypuszczać, że na wypadek 
uzyskanią funduszów, ci bezro: 
botni, którzy w roku ubiegłym 
pracowali na robotach sezono- 
wych f w tym roku będą zatru- 
dnieni. 

W odpowiedzi na to delega: 
cja bezrobotnych oświadczyła, 
że zgodnie z uchwałą, jaka za- 
padła na wiecu, od dziś, co- 
dziennie będzie odwiedzać róż: 
ne urzędy do czasu zatrudnie: 
nią wszystkich robotników se- 
zonowych. 


za 


Nieudana ucieczka więźnia. 
Łowy na dachu. 


Warszawa, 29 maja (Od wł. 
kor.). Wczoraj w południe w 
więzieniu wojskowem przy ul. 
Dzikiej jeden z więźniów wy- 
dostał się z cęli i zmyliwszy 
czujność straży 

zbiegł na dach, 
skąd zamierzał skoczyć ma ull- 
cę. Zbiega w porę dostrzeżo” 
no, Straż wymierzywszy w 
górę lufy karabinów, kazała 


mu zejść. Więzień jednak oś- 
wiadczył. że skoczy na bruk I 
zabije się, jeśli kto 
dojdzie do niego, 

Wobec tego wezwano oddział 
straży ogniowej. Strażacy pod 
murem rozciągnęli siatkę och- 
ronną. poczem udali się na 
dach. Więzień, widząc, że jest 
osaczony, poddał się i bez opo- 
ru dał się sprowadzić do celi. 


Samobójstwo urzędnika kolejowego. 


Ciało poszarpane na strzępy. 


Ze Lwowa donoszą; 


sób, które były mimowolnymi 


Wczoraj w godzinach przed |śwladkami tego wstrząsającego 
południowych na 5 klm. za sta- |wypadku., 


cją Persenówką na torze kole” 


Zatrzymano pocłąg oraz za” 


jowym Lwów — Stanisławów |wiadomiono policie, która wdro 
rzucił się pod przejeżdżający |żyłą natychmiast dochodzenie. 
pociąg osobowy nr. 321 jakiś |Ustalono, że denatem był Pe- 


mężczyzna | } 
poniósł śmierć 


liks Krzeczkowski, 
urzędnik kolejowy, 


na miejscu, a ciało jego zostało |zamłeszkały przy ul. Żygmun* 
poszarpane ną kawałki, W kry*|towskiej 3a. Przyczyny samo 
tycznej chwili, ścieżką wzdłuż |bójstwa narazie nie ustalono. 


szkarpów przęchodziło kilka o- 


Na głowie rogl,a na nóżkach kopytka. Bri 


—:0:— 


Tomaszowski potworek. 
Łódź, 29 maja, Tomaszów |kości oczy, załmułące trzecią 


pozostaje obecnie pod 
niem potworka, który przy- 


wraże |część głowy. 


Noworodkow! wyrastają 0 


szedł onegdaj na śwlat w rodzi- |prócz tego na głowie duże gu* 


nie zamożnego kupca, 


zy, na nogach natomiast znaj- 


Noworodek ten posiada cla-|dują się narośla w kształcie 


ło o nieproporcionalnie rozwi- 
niętych kończynach dolnych ! 


zwierzęcych kopyt. 
Po iednodniowem  pożyciu 


Z Kołomyi donoszą! .|P. P. w Kołomyi oraz wojsko- 

Ostatni wylew Prutu, spo-|wość. Na miejsce przybył plu- 
wodował podmycie i usunięcie |ton pionierów 49 p. p, który 
się nasypu obok mostu na tej'stwierdził, że materjał wybu- 
rzece pod Kołomyją. Nasypjchowy pochodzi z czasu wojny 
ten ma być obecnie zabezpie-li był przygotowany do wysa* 
czony murem. Podczas robót|dzenia obu mostów (kołowego 
ziemnych natrafili robotnicy na|i kolejowego); materiał ten był 
i zakopaną beczkę już w zupełnym rozkładzie, wo 
z materjałem wybuchowym( e-|bec czego wrzucono zo do Pri 
krazytem), lontami i detonato-|tu, lonty zaś | detonatory za- 
rami. i brano celem dalszego - zbada- 

O sensacyjnermmodkrycłu za- |n 
wladomiono zaraz komisarjat 


Gdzie są studenci? 


Tajemniczy wypadek we Lwowie 


Ze Lwowa donoszą: wa, Stanisław Durdyk, lat 19 i 
Zaginęli trzej studenci poll-|Zbigniew Kuss. 
techniki lwowskiej, którzy wy- Jeden z motocyklów S.N. 
jechali na motocyklach i do-|Nr. rej. L. W, 91,130, bez przy- 
tychczas nie powrócili, miano-|czepki, drugi f-my Ariel (zdaje 
wicie Adam Nadolski, lat 19,|się numer próbny — z przy- 
syn komisarza rządu m. Lwo- a, aluminiowa w formie 
cygara). 


KINO 


- GARY 


film sezonu! 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 126-87 
Specjalista chorób skórnych | wene- 
tycznych,  klektroterapja. Leczenie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz 8 — 2 | od 5 — 9 
W niedziele i święta od 9 do I w poł. 
YTY ZAKO | PE TĄ TTL TACIE 
Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 
Tel. 127-81. 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
I płuc. 


SZCZYT ELEGANCJI 


i akonomił osiągniesz farbująe swe 
poniszezone obuwie, torebki, kurtki, 
meble w mechanicznej farbiar 
ni obuwia i wyrobów skó- 


raanych 
„JEDYNA“ 
Łódź, Piotrkowska 106 tel. 184-50 
JJ Zelownia obuwia skórą i gumą in- 
dyjską na miejscu. 


Dr. med. Różaner 


Specjalista chorób skórnych, wenery- 
cznych | moczopłciowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gér- 


skiem. 
al. NARUTOWICZA 9, tel. 128-98, Konstantynowska 9. 
(Dzielna) Przyjmuje od 12—2 | 5—7, 


Przyjmuje od 8—10 I od 5—4 Od 10 = 11 od 2 m 3 w Lecznicy, 


Dziś premjera! (ARLO ALDINI 


Nasz najdroższy | najlepszy w arcyfilmie pełnym sen- 


i TEATR || Pierwszy raz w Łodzi! Niezwyciętony 


silnie wystającej klatce piersto- |noworodek - potwór zmarł. Tru 
wej, Co najełekawsze potwo-|pem potworka zainteresował 
rek ma nieprawdopodobnej wiel isię świat lekarski, 


Sąd Okręgowy w Łodzi w dn. 24 maja 1930 r. w spra- 
wie Z. 222/30 r. postanowił zaocznie: 1) ogłosić upadłość 
handlującemu Szamie Halbergowi, 2) chwilę otwarcia upa- 
dłości wyznaczyć na dzień 20 maja 1930 r. tymczasowo, 
3) zamianować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego 
Jakóba Pettersa, 4) zamianować Kuratorem upadłości adwo- 
kata Jana Stypułkowskiego i t. d. 

Za zgodność 


J. Stypułkowski, 
adwokat. 


Z mocy art. 476—480 K. H. wzywamy wierzycieli masy 
upadłości Szamy Halberga, aby w dniu 7 czerwca 1930 r. 
o g. 11 rano przybyli do Sądu Okręgowego w Łodzi (Wy- 
dział Handlowy) celem wysłuchania sprawozdania Kuratora 
masy i dokonania wyboru syndyka tymczasowego. 

Sędzia Komisarz 


Jakób Petters. 
Kurator Jan Stypułkowski, 


adwokat. 


sacji i emocji p. t 10 aktów. 


AUTO PANCERNI 


Radosny dzień matek, 


Dziś dajmy dowody naszej pamięci. | | 


Łódź, 29 maja. Wśród co- 
dziennych trosk w pogoni za 
chlebem i w walce z piętrzące- 
mi się na kazdym kroku przec!- 
wnościami losu — zapomniany 


często o obowiązkach wzglę- 
dem naszych matek. 
Aby przypomnieć choć na 


chwilę o wieikim obowiązku, 
jaki mamy wzulędem matki -- 
zwłaszcza dzieciom, które nie 
doceniają wys'łku rodzicielskie 
gė i często Sprawiaja tysiące 
n'eprzyjemności. nie dając wz” 
mian nic miłewo | prccieszające- 
go — Wojewódzki Komitet Ty- 
godria Dziecka — Organizuje 
“ dniu dzisiejszym „Dzień Mat 
cin 

W dniu tym wszyscy — i 
mali i dorośli muszą dać do: 
wód, że o matce nie zapomnieli, 
że nie są im obce jej heroiczne 
wysiłki na pou wychowania 
dziecka į opieki 

nad ogniskiem dom Owem. 

Dziś wszyscy bez wyjątku 
pośpieszą ku matce z upomitr 
klem, nie po to, by zapłacić jej 
ze to, co uczyła I czyni, gdyż 
nie znajdziemy nic tak drogie- 
go — co mogłoby stanowić pro 
porcjonalne wynagrodzenie za 
jej czyny — ale po to, by dać 
dowód szczerej i 

niekłamanej pamięci, 

W dniu dzisiejszym mlędzy 
godzinami 10—12 w  świąty* 
niach wszystkich wyznań od 
prawione będą uroczyste nabo- 
żeństwa, po południu zaś odbę* 


xXx 


dą się dwie akademie: 
bryki Gevera. 


ęłośni łódzkiego Polskiego Ra 
dja wygłosi 
przemówienie naczelnik Zdro 
|wotności Publicznej przy Urzęt 
dzie Wojewódzkim, dr. Skalski 
na temat: „Za co mamy być 
wdzięczni naszym matkom*.. 

Następnie w ciągu dnia pă 
(nie wchodżące w skład komite- 
tu odwiedzą szpitale i przytuł: 
ki. w którvch przebywaja mat 
Iki; 


ohdziela je upominkami. 

Niezależnie od tego rozdane 
zostaną upominki w postaci 
książeczek oszczędnościowyci 
P.K.O. dla tych matek, 
wychowały siedmioro dzieci. 

N ciągu «całego dnia na 
wszystkich ulicach miasta gde 
bywać się będzie sprzedaż bu” 
kiecików dla matek. 


żna po b. niskiej cenie, 
zaś zupełnie niezamożne otrzy 
mają bukieciki bezpłatnie. 

Na tej wielkiej uroczystości 
— pamięcią o matce — zakoń? 
czy się zasadniczo „Tydzień 
Dziecka". 


w Ra 
dzie Miejskiej oraz w sali fa > 


okolicznościowe 


które 


Kwiaty nabywać będzie mo 
osoby 


O godz. 8 wieczorem, z roz 4 


f 


Niechaj więc dzień ten oder ` 
wie na chwilę sterane życiem | 


) 


matki od smutnej rzeczywisto 
ści | niechaj choć raz serca ich 
zadręają prawdziwą nuta rado” 
ści I szczęścia. 


Prof. Smolik w Berlinie. 


Echa nagrody literackiej m. Łodzi. 


Łódź, 29 maja. Jak wiado- 
mo, z powodu niedyspozych 
laureata nagrody literackiej m. 


Łodzi na rok 1930, prof. Alek=|d 


sandra Brlicknera — komitet 
nie miał okazji osobiście 
doreczyć laureatów] nagrody. 
W związku z powyższem w 
dniu wczorajszym wyjechał do 
Berlina, gdzie zamieszkuje prof. 
riickner = ławnik wydziału 
oświaty | kultury Magistratu m, 
Łodzi, prof. Smolik, który oso 


biście wręczy laureatowi nas 
zrode literacką oraz odpis tr 
ohwaly Rady Miejskiej m, Ło- 
zl. 
Uroczyste wręczenie doko" 
nane zostanie 
w poselstwie polsklem 
w Berlinie przy udziale przede 
stawielell polonii E gag» 
Prof. Smolik wraca do Ło 
dzi w sobotę | obejmie formal- 
ne urzędowanie. © 


PJ 
. 


; 
= m sasiaren | rak 


Inspektor Aland w Łodzi. -` 


Konferencje z prezesem Izby Skarbowej. 


Łódź, 29 maja. W dniu 
wczorajszym przybył do Łodzi 
przedstawiciel Min. Skarbu, in- 
spektor Aland w sprawie zapo" 
znanią się 

z sytuacją podatkowa 
na terenie m. L 

P. inspektor Aland odbył 
dłuższa konferencję z prezesem 
Izby Skarbowej p. Kucharskim 
w sprawie zryczałtowania nie- 
których podatków. 


Następnie na konferencję zo» 
stall wezwani | 
poszczególni naczelnicy 
urżędów skarbowych, 
scharakteryzowall 
łódzkich płatników 

płatności, 

Prócz tego Inspektor Aland 
odbył ponowną konferencie £ 
prezesem Kucharskim. Inspek* 
pe Aland opuszcza Łódź w pią? 
ek. 


położenie 
oraz stan 


Podzielona nagroda. 


Ostatni dzień w cyrku sportowym 
I tak: ponieważ Szteker 1 Poo 


W dniu wczorajszym, stoso” 
wnie do zapowiedzi odbyły Się 
jedynie dwa finałowe spotka- 
nia o kolejność miejsc. 

Człowiek - guma — Kley w 
35 minucie pokonał Grikisa. 

Szteker w walce z Poo- 
schofiem zwycięża w 49 mintr 
cie kluczem. 

Po walkach odbyło się 

wręczenie nagród, 


W razie 
pogody 


Kino w ogrodzie 


xXx 


schoff posiadali po równej ilo" 
ści punktów z pierwszej i dri 
giej nagrody utworzono jedna: 


którą podzielono: trzecia nagró 4 


da przypadła Kleyowi, a czwat 
ta Grikisowi. 

Szczegółowe sprawozdanie 
z przebiegu ostatniego dnia p% 
damy w jutrzejszym numerze. 


| Początek seansów o godz. 4-ej po poł» 


w sob, niedz. I święta o g. 12-ej w poł. 
Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 50 gr. 

Na wieczorowe seanse ceny miejs0 
zniżone, 


a aa a 


Dr, med, 
Niewiażski 
al. Andrzeja 5 Tel. 159-40, 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


Dr. med. 


Edward REICHER 


choroby skórne iweneryczen 
Leczenie diatermją. Elektroterapia. 


ul. Południowa Nr. 28. 
tel. 201—93, 


od 8—10 rano, 12—3 i 6—9 wiecz. 
w niedziele od 9—2 pp. 


Dla niezamożnych ceny lecznie. 


Naświetlanie lampą kwarcową. 

Przyjmuje od 8-11 po poł. i od 5-9 w. 

Wniedziele i święta od 9 do 1 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia 


CZIKI IEE EEEIEE 
MASZYNA do szycia rękawiczek z 
małą główką do sprzedania, uj, Kar- 
pla 32, Żółtobrocka. 

DOMEK z ogródkiem tanio sprzedam. 
Nadaje się na letnisko. Wiadomość: 
ul, Nowoprojektowana 12 (w Widze- 
wle, za Niciarnią). 


Dr. med, 


STUPEL 


choroby akórne włosów, weno- 
rycznae i moczopłcelowa 


SZKOLNA 12, tel. 118-28, 
Przyjmnle od fodainy 6—9 wies ZAGUBIONO i 


indeks wydany przez 
Leczenie światłem (Roentgen, lampe- |) i 
y } Í a 7 
karoswal. Kskostaczoja; Wolną Wszechnicę na Imię Weroniki 


Lizakowały 


Zaginęła legitymacja Nr. 11830, wy- 
dana dla Natalji Kolastńskiej, żony 
konduktora 148 


Majka Jan, zam, Szosa Konstanty- 
nowska Nr, 17 zagubił kartę mobili- 
zacyjną wyd. P. K. U. Łódź. 


Cecylja Kempówna, ul, Zgierska 
Szosa 34, zgubiła legitymację wolnego 
pesajesde, wyd. przez Dyr. Ł. Kol. 
ojazdowych, 


MDE PEC KYOTO HRC 
POSZUKUJEMY zdolnych, wymow- 
nych i inteligentnych panów I pań do 
rozpowszechniania artykułów pier- 
wszej potrzeby 1 łakości. Posada 
stała — pensja, prowizja I gratyfika- 
cje. Dla zdolnych awans. Zgłosze- 
nia poważnie myślących z dowoda- 
mł osobistemi w piątek I sobotę od 
godziny 11 — 13-ej I od 15 — 18-ej 
u kier. okręgu Sikucińskiego, ulica 
Traugutta 8, II piętro, fr. 


„Radjo Pogotowie“ 
wł. Nachumow, ul. Pomorska 20, I 
lefon 183-40, Polecamy na letnisko © 
tektory na głośnik oraz zwykłe ó8" 
tektory od 8 zl. Najnowszy typ ekró 
dyny czwórki oraz Inne okazyjne W 
regulowane aparaty.  Eliminato£f: 
Modernizacja, naprawa aparatów, ~ 
Szybka budowa anten. Ładowanie 
wypożyczanie, naprawa akumulato* 
rów. Świeże baterje. Wizyty na 

scu oraz wszelkie zlecenia radjowó 
również w święta od 9 wiecz. 


Zaadoptuję uczenicę lat 14— 10 
inteligetną ze zdolnościami ryso 
czemi. Ofarty sub. „Rysownia*. 


POSZUKUJĘ pożyczki dwa  tystący 
złotych, Gwarancja hipoteczna. w 


ferty do Administracji pod „Hipote” 
ka“. - 
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„ECNRO* 


Sir 3 


Igraszki ze śmiercią. |Flirt pieknego pułkownika. 


Proces o kradzież... męża. 


Trudną do rozstrzygnięcia |która przed rokiem wsławiła się | czasowej przyjaciółki, 


Dla wielu laików akrobatyka 
powietrzna wydaje się niebez- 
piecznem szaleństwem, niepo- 
trzebnem  narażaniem życia. 
Tymczasem bez tych prób sko- 
ków ze spaduchronem, lub bez 
popisów akrobątycznych lotnicy 
w wypadku katastrofy i koniecz 
ności użycia spadochronu nie 
mieliby odpowiedniego doświad 
czenia ! nie potrafilivy tak bra 
wurowo wychodzić 2 najwięk- 
szych niebezpieczeństw jakby to 
było na popisie. 

Oto kilka przykładów niezwy 
kłych doprawdy przygód lotnika 
akrobaty niemieckiego, 
Hugona Wildera. W czasie lotów 
nad Tempelhofen wyskoczył on 
ze spadochronem z aeroplanu, 
thra na wysokości 1200 
metrów, Silny wiatr odniósł go 
w bok i lotnik opuścił się„ na 
balkon jednego z domów 1! spadł 
wprost na stół, wokół którego 
siedziała przy obiedzie cała ro- 
dzina, Powstał nieprawdopodob 
ny popłoch, stół został przewró 
cony, z obiadu nie pozostało ani 

śladu, ale lotnik wyszedł 

z wypadku bez szwanku, 
Nie przerwał jednak swych 
karkołomnych ćwiczeń, lecz jak 
dyby nigdy nic udał się on na 
otnisko i ponownie dosiadł swe 
go „rumaka”, Kwadrans bujania 
w przestworzach i nowy skok na 
ziemię. Szalony pęd, odległość 
mię nim i ziemią wciąż się 
zmniejsza, ale spadochron nie 
chce się rozwinąć. Jakiś głupi, 
niepotrzebny węzeł i cały ratu- 
nek przed niechybną, straszną 
śmiercią, staje stę zawodnym. 
Jeszcze kilka chwil i w zderze- 
niu z pędzącą ku niemu z za- 
wrotną szybkością ziemią, ciało 
śmłałka zamieni się w bez- 
kształtną masę, ba, w krwawy 
ślad tylko, 

Ileż przytomności umysłu trze- 
ba, aby ant jednej sekundy 


i 


nie stracić, 

aby wciąż jeszcze próbować 
|rozwinąć ten przeklęty spado- 
lchron. I oto do ziem? pozostaje 
już tylko sto pięćdziesiąt, Już 
tylko sto metrów. Ale wreszcie 
węzeł ustąpił i spadochron w 
ostatniej niemal chwili rozwinął 


Oryginalna impreza w pa 


JEDEN DZIEŃ RZĄ 


Z nieba na stół obiadowy. 


się, jeszczę kilka sekumd I lot- 
nik opadł na ziemię — ocalony. 

Tak igrają ze Śmiercią, tak 
igrać muszą pionierzy lotni- 
ctwa, ci ludzie, dzięki którym 
możemy odbywać całkowicie 
bezpieczne wycieczki lotnicze. 


—:0:— 


sprawę, co więcej jest warte: 


czy mąż legalny, czy piesek z|swoim rozwodem z Mr. Cosmo | jej 


niebieskiej porcelany, będzie 
miał do rozsądzenia amerykań- 
ski trybunał w Nowym Jorku. 

Główną bohaterką tego pro- 


¡cesu jest pani Julja Hamilton, 'jej koleżanki teatralnej ií dotych | 


OW 


w kronice skandalicznej 


Hamiltonem. 

Tym razem pani Hamilton 
staje jako oskarżona ©0,, kra- 
dzież i to o kradzież męża swo 


ñswie półksiężyca. 


DZIECIĘCYCH. 


Awans pomijanego ojca. 


Konstantynopol, w maju. |minacyjny punkt tego nowego |chłopców I dziewczęta ze szkół ,wystosował nawet bardzo pi- 


Polska obchodzi obecnie 
„Dzień Dziecka“. Może zacieka 
wi Czytelników „Echa“ opis po 
dobnej uroczystości, która mia- 
ła miejsce w Turcji. 4 

W dniu 23 maja b. r. dzieci 
tureckie na jeden dzień 
objęły urzędy państwowe | 

miejskie 
w swoje ręce. i 

Był to fakt ciekawy. W od- 
rodzonej Turcji doczekano się 
wielu nowych ł oryginalnych 
pomysłów. Tym razem 

chodziło o eksperyment: 
państwo dzieci, albo — jak na- 
zwała to prasa turecka — suwe 
tenmość dzieci. 4 

Jak dotąd nowe rządy ture- 
ckie pozyskały dla słebie tylko 

męską część narodu. 
Zapowiedziany na wie!ką skalę 
w kwietniu kongres kobiecy nie 
powiódł się. Organizacją skau- 
tów starano się pozyskać dora” 
stającą młodzież, a obecnie 
przystąpiono 1 

do werbunku dzleci, 
urządzając dla nich każdego ror 
ku „tydzień dziecka” z uroczy- 
stościamt t darami dla dzieci. 
„Państwo dzieci* stanowiło kul 


Komuniści angielscy xorganizowali wypraw 
j? 


z Glasgow do 
ry mi 


do Londynu. 
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A MIŁOŚĆ NA ODLUDZIU. 


SB 


a 
*. 


„e 
o: 
s 
e 
e; 
est; 
. 
ey. 
e y 
r 
e- 
y 
4 
a 
RZ 


ze” 


Dr, 


m, 
> ©, 
w 


Streszczenie: 

Mr. Lynn, urzędnik angielskiej 
misji w japońskim porcie Mojl za 
obserwował podczas bójki mary- 
narzy w portowym szynku nie- 
zwykłą siłę 1 odwagę młodego ma 
rynarza, który sam jeden stawił 
czoło kilkunastu napastnikom == 


PRZEKŁAD 
AUTORYZOWANY 
OR.A.BUKOWSKIE 


Okrwawionego I zbitego maryna- 
rza Gurneya przyprowadzono na 
polecenie Lynna do misji angfel- 
skiej, zdzie mu zaproponowano u- 
danie się w pojedynkę na odludna 
wyspę Tarani do gniazda zuchwa- 
łych przemytników morskich. — 


bezrobotnych || 
ondynu, pod nazwą „marszu głodowego”, któ- 
na celu wywołanie zaburzeń antyrządowych. Policja 
wstrzymała demonstrantów i zmusiła ich do powrotu, 


eksperyment 

Dnia 23 maja, w dziesięcio” 
letnią rocznicę wielkiego zjaz- 
du narodowego w Angorze, 
dzieci objęły nietylko władzę 
nad urzędam! państwowermi | 
miejskiemi, ale liczne sprawy 
natury prywatnej, służące ogó- 
łowi, pomiędzy innemi 

i prasę turecką. 

Dzieci same powołały chwi- 
iowych urzędników z wolnego 
wyboru, naznaczając na wyż: 
sze stanowiska przeważnie 


powszechnych. 

Obięte zostały wszystkie sta 
nowiska: prefekta miejskiego, 
naczelnika policji i inspektora 
szkolnego. Chłopcy występowa 
li w roli redaktorów naczelnych 
zwykłych redaktorów i reporte 
rów. Do pism kobiecych hub do- 
datków dla kobiet obierano 
dziewczęta. Chłopcy biegali po 
mieście, 

__ zbierając „nowinki“. _ 
Jednodniowy naczelny redak- 
tor dziennika „dshumhuriet“ 


„Nowoczesny żebrak. 


Oryginalna płyta gramofonowa. 


Znany miljoner amerykań: 
skl, zamieszkały w Chicago, Ja 
mes Goułd, znany jest z tego, 
żę łoży on wiprawdzie 

olbrzymie sumy 

na cele humanitarne I filantro- 
pijne nie uznaje jednak zupełnie 
żebraniny jednostkowej. Pople- 
ra instytucje filantropiine, prze- 
kazując im obowiązek dokładne 
go sprawidzania potrzeb peten- 
tów 1 stosownego rodzaju zapo 
MÓR.. 

Mimo to jednak znalazł się 
człowiek, który 
potrafi zmiększyć serce Goul- 

da 
! jego rodziny... A uczynił to w 
sposób nader pomysłowy £ — 
nowoczesny, 

Oto pewnego dnła przysła- 
no Gouldowi anonimową płytę 
gramofonową. W obecności za- 
ciekawionego Goulda, żony, 


SOLIDNIE 


Wszelkie naprawy akumulatorów 


SAMOCHODOWYCH i RADJOWYCH USKUTECZNIAJĄ 


WARSZTATY NAPRAW „PETEA “SA. 
Zakątna Nr. 34 — tel, 151-20, 


kantny 

artykuł o „kobietach“, 
chcąc tm obrzydzić wtrącanie 
się do polityki. ; 

Chłopcy, którzy dostal się 
na odpowiedzialne stanowiska 
do urzędów państwowych, wy- 
syłali depesze do Angory i od- 
bierali odnośne odpowiedzi. 

Najpoważniej przejął się swe 
mi obowiązkami syn podkornisa 
rza policji, wyznaczony z wy* 
boru na naczelnika policji Oj 
ciec jego dość długo daremnie 
czekał awansu. Naznaczył go 
więc w ciągu krótkiego swego 
urzędowania 
komisarzem pięknej dzielnicy 

mlejskiej 
Taxin. Jak się okazało prawdzi 


córki ł sekretarza puszczomo |wy naczelnik policji awans ten 
płytę w ruch... I cóż się okaza- jutrzymał w mocy. 


ło? Z gramofonu rozległy się 

żałosne słowa mężczyzny 
który odmalował swoją strasz- 
liwą miedolę, a pod koniec po- 

dał swoje nazwisko 1 adres. 
Niewidoczny żebrak tak po- 


Naogół jednak wszystko by 


tylko zabawą 


bez żadnych konsekwencyj, wy 
nikających z zarządzeń mal- 
ców. 

Urządzając tę zabawę mia- 


trafił 'wzruszyć obecnych, że |No na myśli przyswojenie dzie- 


mistress 1 miss Gould 
poczęły rzewnie płakać, 


ciom uczucia odpowiedzialności 

łaka czeka ich w późniejszem 

Życiu przy pracy ł obowiąz- 
; 


a nawet mister Gould doznał | kach. 


silnego wstrząsu. 

Jeszcze tego samego dnia 
zajęto się owym  żebrakłem... 
Okazało się, że jest to rzeczy- 
wiście człowiek nawskroś ucz. 
ciwy, który wskutek niefortun- 
nych okoliczności znalazł stę 
na dnie życia. Za resztę pozo- 
stałych pieniędzy kazał sporzą 
dzić ową płytę gramofonową, 
która młała wywołać decydują 
cy zwrot w łego życiu... 


I TANIO. 


Popierajcie przemysł krajowy. 


płynął do te] mało znanej wyspy, 
ale u skalistych brzegów rozbiła 
się barka podczas burzy. Nieprzy- 
tomnego Jima wyratowała z od- 
mętów dziewczyna Basla, córka 
tajemniczego kupca Gofffa, mają- 
cego chatkę na wybrzeżu. Po ocu- 
ceniu go z omdlenia zaprowadziła 
go do domu ojca. 

Qoft przyjął rozbitka gościnnie, 

Gurney wybudował sobie cha- 
tę I spędzał czas z Basią na mos 
rzu, ucząc ją sztuki manewrowa- 
nta nowym kajakiem. Pewnego wre 
czora do chatki Qurney'a weszła 
niespodziewanie piękna kobieta, 


Milczała uporczywie. Zmie- 
szanie Jima ust,oowzło. Irvto- 
wało go jej. „2% uwara? niewla- 
ściwe zachowanie s'e. 

— Powiedziaiem pani dobr; 
ajeczór — powtórzył. cofaj:: 
się ku drzwiom i «wtmuiąc r 


szam najmocniej, obecność pani 
jest tak miłą. jak kw aty w me 
ju, ale nie znam dubrze tej oko- 
licy, a w sąs'edzirie takic: 
kwiatów można się spodziewać 
cierni. 

Kobieta zaśmiała się dźwięcz 


ramieniu i Jim usłyszał jei głos. 
Dźwięk jego przejął go takim 
samym dreszczem, jak poprzed 


Qurney po wielkich trudach do- nio iej płotnienne Oczy. 


Historja zaś tej przyjaźni f 
zerwania, którą opowiedziar 
no w skardze sądowej, jest bar- 
dzo ciekawa. Mianowicie, ba- 
jwiąca w Ameryce baletnica ro» 
syjska, pani ina Caracciolo, 
zaślubiła byłego podpułkowni- 
ka rosyjskiego o pięknie brzmią 
cem nazwisku wschodniem: Kon 
stantyn Penzjn Satar Chan, 
Pułkownik był widocznie pię 
knym i ponętnym mężczyzną, 
bo zainteresowała się nim przy- 
jaciółka jego żony, wspomnia« 
na Julja Hamilton, a zaintereso" 
wała się tak bardzo, że, jak pos 
wiada skarga sądowa opuszczo» 
nej żony, „samowolnie ji złoślie 
wie skłoniła księcia Satar-Chanę 


do zaniedbywania żony” 


czem, wedle zdania opuszczonej, 
miała się dopuścić kradzieży je» 
go osoby, 

Ale fakt ten nie zburzył jes 
szcze przyjaźni pomiędzy księż 
ną Satar-Chanową a panią Ha. 
milton, dokonał zaś zerwania da 

iero piesek z niebieskiej porce« 
any, i 

Mianowicie, tancerka udała” 
się do pant Hamilton z przyia- 
znem przedstawieniem, ażeby 
pozostawiła jej męża w spokojtę 
ale pani Hamilton odpowiedziała 
odmownie i zaproponowała żo» 
nie targ o męża, oliarując jej 

ardzo DES 


wzamian b 
osobliwą rzeźbę |` 


z porcelany, przedstawiającą nig 
bieskiego pieska. 

Księżna Satar-Chanowa uwa 
żała tę porowc eey tak taa 
żywą, że wystąpiła ze 6 4 
sądową, żądając rre 
od pani Hamilton w kwocie 25Q 
tysięcy złotych polskich. 


z3 


—"—— 


Grecki marynarz Gongopolus puścił się w małej łodzi w pos 


dróż z Ameryki do Europy. 


— Nie masz się czego oba-|się. Widztał jednak, że nigdy nie 


wiać, chyba, że taka będzię mo 
ja wola, Rewolwer nie przyda 
ci się na nic. Przyszłam do cie- 
bie, po pierwsze, aby zobaczyć, 
jakiego rodzaju jesteś człowie- 
kiem, powtóre, aby zapytać, po 
co tu przyjechałeś, po trzecie, 
aby ci powiedzieć, że musisz 
wrócić tam, skąd przybyłeś, a 
wkońcu, aby ci zaproponować, 
byś. zamiast tracić czas na bu- 
dowę mieszkania, zużył go na 
budowę łodzi. 

Głos kobiety był dźwięczny 
t łagodny jak jej śmiech. Wyli- 
czyła poszczególne powody 
swego przybycia bez zapalczy« 
wości i bez nacisku. A jednak, 
poza jej spokojem czaiło się wy 
zwanie, które z natury rzeczy 
musiało dotknąć naiczulszego 
miejsca Gurney'a. 

Jim zatrzymał się, wsunął re- 


|wolwer zpowrotem do kieszeni 
wolwer z kieszeni. — Przepra*| 


i zmierzył ją twardem spojrze” 


|niem, które jednak niezupełnie 


starło uśmiech z jego twarzy. 
— Jestem pani mocno zobo- 
wiązany — rzekł i dostrzegł, że 


(wargi iej zadrżały pod wpły- 


wem sarkazmu, jaką dosłyszała 


[w jego głosie. 
nie i cicho. Położyła białą zdob 
Pą w pierścienie rękę na iego| 


Gurney już wiedział, że mo- 


wyprowadzi go z równowagi 
oczyma migocącem! gniewem i 
zaciśnięteni ustami. — Wziął 
więc sobie za zadanie utrzymać 
przewagę nad tem przępysz- 
nem stworzeniem. 

— Bardzo jestem zobowiąza- 
ny za łaskawość pani — powtó 
rzył. — Jeżeli jednak wolno mi 
być ciekawym, proszę mi po- 
wiedzieć, kim pani jest, do stu 
piorunów ? 

Patrzył bezczelnie na siedzą” 
cą kobietę. Policzki jej zarumie- 
niły się gniewem. Przyglądał 
się jej, jak przyglądałby się kó- 
niowi, albo łodzi, wodząc oczy* 
ma po jej osobie z drwiącym 
choć pełnym uznania, wyrazem. 

Nie chciał zawierać znajomo” 
ści z taką kobietą, a już naj- 
mniej w obecnem położeniu. Jed 
nak jego oczy choć spełniały 
misję wrogą, zbyt dobrze nau- 
czyły się w niedalekiej przesz” 
łości oceniać wdzięki kobiece, 
by ich į tutaj nie zauważyć. 

Wstąła, obmyślając każdy 
ruch starannie, nie zdołała jed- 
nak ukryć wrażenia i dławiącej 
ją złości. — Dorównywała mu 
wzrostem. Ciepły koloryt jej 
twarzy i płomienne oczy nieo- 


żna ją było dotknąć do żywego, |mal onieśmieliły Jima, naprze* 
iak każdego śmiertelnika. Czuł |kór jego postanowieniom. 


się nieswój, dopóki te błyszczą” 
ce oczy patrzyły nań łagodnie, 
a szkarłatne wargř uśmiechały 


— Dla takich, jak ty, wystar- 
czy wiedzieć, że jestem bez py- 
tania się, kim iestem — rzekła 


(ip) 


wynłośle, — Każdy może sią 
rychło przekonać, czem jeste 
na Tarani. Przyszłam tu nar 
zle po przyjaźni, Jeżeli chce 
bezpiecznie opuścić tę wys 
nie wzbudzaj mego gniewu. 

— Bardzo mi przykro, że 
uczyniłem — pokpiwał Jim, r< 
cząc się widokiem niezwykłego. 
gościa. — Czegoż więc p 
chciała się ode mnie dowi 
dzieć? Wybaczę pani w ów 
chwili, że nie chciała mi poda 
swego nazwiska. Dowiem się 
go później, Chce pani wiedzie 
jak się nazywam? Jim Gurney, 
do usług. Moje zajęcie? Zostą 
łem wyrzucony na brzeg zato* 
ki podczas ostatniej burzy, a stą 
tek mój roztrzaskał się tak, ża 
nie było czego naprawiać. M 
jem zajęciem obecnie jest mi 
szkać tu, pilnować swego nosa! 
i czekać na okręt, któryby mnie 
stąd zabrał. Czem jeszcze mogę 
waszęj królewskiej mości sł 
żyć? 

Kobieta trzęsła się z wściek: 
łości. Jego chłodna wyrachow 
na głowa napełniała ją taką pa 
sją, że chyba tylko rozszarpa4 
nie zuchwalca własnemi rękag 
ma mogło ją uśmierzyć. 

— Nie pozwalam żadnemty 
mężczyźnie, który mt się nie pa 
doba, bawić na moiej wyspie. 
Daję ci tydzień czasu na przy4 
gotowania do wyjazdu. Potem 
miej się ną baczności, = (dca.] 


Str. 
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Zycie Warszawy w kilku wierszach. 


Wobec przekwitania wiosen 
nego przybrania parków, .ogro- 
dów i skwerków w Warszawie 
dział ogrodniczy magistratu 
przystąpi niebawem do letniego 
ich przybrania. Wysadzone bę- 
dą pelargonie, begonie, heliotro 
py i inne w ogólnej ilości oko- 
ło 300.000 sztuk, nie licząc lew- 
konti i innych kwiatów letnich. 
Poza tem dział ogrodniczy przy 
stępuje do hodowamia więk- 
szych iłości chryzantem grunto 
wych, które będą mogły byś 
wysadzóne na jesieni w par- 
kach, ogrodach ł skwerkach 
miejskich, gdy przekwitną rośli 
ny letnie, Ogółem zamierzone 
jest wysadzenie wówczas oko- 
ło 300.000 clryzantem, 

o D 


Sprawa parkanów omawia- 
na jest w inspekcji budowlanej 
przy bliższym udziale referatu 
estetyki. W Warszawie są w 
śródmieściu niezabudowane pla 
ce, zajęte na składy węgla I 
drzewa, desek lub oddzielające 
oficyny od ulicy. Poza tem sta- 
wane są parkany podczas bu- 
dowy domów, ostatnio stawia” 
nie to odbywa się głównie w ce 
lach reklamowych. W sprawie 
parkanów projektuje się wyda- 


„ nie zarządzeń, na mocy których 


nie wolno byłoby ustawiać par 
kanów bez planu, zatwierdzone 
gò przez władze budowlane. 


Przepisy o parkanach o ile bę: 


dą przez magistrat przyjęte, 
spowodują masowy remont | 
przeróbkę parkanów w War- 
szawie. 
a LJ 
Taras zamku królewskiego 
od strony Wisły, w miejscu. 
gdzie prowadzą schody do ogro 
du. który w przyszłości będzie 
ftządzony nad brzegiem rzeki, 
został upiększony dwoma sta- 
tuami alegorycznemi naturalnej 
wysokości, z piaskowca, usta- 
wionemi na cokółach odpowied 
niej wysokości. 
s o * 

W wydziale technicznym ma 
gistratu będą w czasie od 2 do 
30 czerwca wyłożone do pit 
blicznego przeglądu plany zabu 

dowy Warszawy, uchwalone 
ostatnio przez radę miejską. 

Dnia 15 czerwca nastąpić ma 


„Oddanie dyrekcji . wodociągów 


domu przy ul. Starynkiewicza, 
Jednocześnie nastąpi przenie- 
stenie biur dyrekcji do nowego 
gmachu. Głośna w swoim cza- 
sie katastrofa, jaka się wyda- 
rzyła, zmusiła dyrekcję do po- 
wzięcia środków ostrożności, 


Do pieśni po pracy 


aby zabezpieczyć dom przed 
podobnemi wypadkami na przy 
szłość.  Wzmocniono filary. 
zdwojono fundamenty. Dom 
obecnie jest zupełnie gotowy. 
musiano jednak ze względów 
oszczędnościowych  zreżygno- 
wać z zewnętrznych upiększeń, 
przewidzianych w planhie. po- 
czątkowym. 
Ea s 

W siedzibie Towarzystwa 
higjenicznego odbył się drui 
zjazd delegatów Ligi ochrony 
przyrody. Sprawozdanie z dzia 
talności wykazało rozwój orga: 
nizacji. Liczba członków Liz! 
wzrosła w ciągu niemal roku 
czterokrotnie. Poza zarządem 
głównym w Warszawie Liga 
posiada oddziały i koła w wielu 
miastach. 


KRATECZKI. 


„£ © MOŻ 


Z Kościerzyny donoszą: 

W tajemniczy sposób zaginął 
18-letni chłopiec Franciszek Ko 
łakowski, który służył u pp. Mir 
skich w Olpuchu. W dniu 3 ma: 
ia brał K. jeszcze udział w uro- 
czystości narodowej, wiec-0- 
rem zaś udał się do miejscowej 
oberży, gdzie odbywała się 

zabawa taneczna, 

Już przy wejściu na salę zbli- 
Żył się do Kołakowskiego pe: 
wien osobnik niejaki Podolski 
i uderzył go w twarz. Powstała 
poważna bóika, do którei wmie 
szało się kilka osób, Bójka prze 
niosła się na ulicę. Od tej chwili 
Kołakowski zginął. 

Ostatnio wyłowiono z jeziora 
w Olpuchu zwłoki Kołakowskie 
qo, Sekcja zwłok wykazała. że 
Kołakowski otrzymał prawdo* 
podobnie w czasie wspomnianej 


bijatyki silny cios w głowę. któ 
ry powodował zakrwawienie 
opony mózgowej. — Cios mógł 
mieć skutek śmiertelny, naj- 
prawdopodobniej jednakże Ko- 
łakowski został ciosem na kilka 
godzin pozbawiony przytomno” 
ści. Napastnicy, widząc. że ofia- 
ra ich leży bez ruchu, w mnie- 
manlu, że dokonali zabójstwa, 
pragnąc usunać ślady zbrodni. 
wrzucili Kołakowskiego 

do pobliskiego jeziora. 

ledztwo policji trwa. Policja 
aresztowała w związku z zabój 
stwem braci Romana i Bruno- 
na Podolskich oraz ich kuzyna 
Antoniego Podolskiego (wszy- 
sey z Olpucha). 

Powody zabójstwa nie są do- 
tąd znane. — Prawdopodobnie 
wchodzi tu w zrę zazdrość na 
tle miłosnem. 


w 


Tanie kupno. 


Gumowa aferaFelusia. 


Skończyła się wiosna! Jest 
już całkiem zdecydowane lato z 
ogórkami po zł. 1,20 za sztukę. 
a czem dalej w lato, tem więcej 
ogórków, które będą coraz teń 
sze, Już ukazały się czereśnie 
za bezcen, bo zaledwie po 6 zł. 
kg. juź w 85 chłodniach łódz- 
kich sprzedaje się dziennię aż 
po 10 pół-porcyj lodów, słowem 
objawy lata są bardzo zdecydo 
wane, zwłaszcza jeśli chodzi o 
protesty wekslowe, 


Rozumiem, że ludzie kradną 
zimą, że wyczyniają szaleństwa 
wiosną, że popełniają samobój- 
stwa jesienią, ale jak im się 
chce kraść latem, tego nie ro- 
zumiem, W czasie, gdy jest u- 
pał, gdy kurz i zaduch łódzk: 
śryzie gardło taki łobuz zamiast 
ponoc się w cieniu jakiegoś roz 
ożystego drzewa, i drzemać, 
jak Fundusz Bezrobocja przyka 
zał, idzie | kradnie, I co kradnie 
byle głupstwo, byle gumę, byle 
oponę, byle.. zresztą wszystko 
jedno co kradnie, dość, że krad- 
nię, 


Wprawdzie kradzież, która 
px przedmiotem dzisiejszych 
rateczek nie odbyła się latem 
lecz w marcu, nie zmienia to 
jednakże faktu, że złodzieje 
kradną ; latem I dla nich to właś 
nie przeznaczone są powyższe 
umoralniające uwagi 


| 


— bracia śpiewacy! 


Wielki zjazd w Filharmonii. 
„Zbliża się dzień wielkiego zja |erafja, złożenie wieńca na pły- 


gdu  śpiewaczego 
Związku Województwa Łódz- 
kiego, 


Polskiegu|cię Nieznanego Żołnierza oraz 


pochód towarzystw z orkiestrą 


który odbędzie się 1-go|do sali Filharmonii, gdzie odbę- 


czerwca r. b. W dniu tym pro”|dzie się 


gram zjazdu ustalono w sposób 
następujący: 


otwarcie zjazdu, 


godz. 8.30 rano |który zaszczycą swą obecnoś- 


zbiórka przed katedrą, godz. 9|cią przedstawiciele władz, rada 


rano nabożeństwo w katedrze. |naczelna 


związków śpiewa: 


Po nabożeństwie wspólna foto-'czych z Warszawy oraz goście 


ANDRE BIRABEAU, 


U JEGO STOP. 


Wychodząc z magazynu o 
buwia p. Salindiere opowiedział 


'mj swoją historję, 


Pan Salindiere jest wysokim 
mężczyzną, lat czterdziestu, bla 
dym i chudym, g oczach zrezy- 
A asprin M i Jest chemikiem, 
Wystarczyłoby mu zmieszać kil 
ka płynów, stojących na stole w 
jego laboratorjum, by wywołać 
najokropniejszy wybuch, ale 
| sk człowiekiem łagodnym, jak 

anek, Znam go dobrze. — 
Znam także jego żonę, osóbkę 
pulchną i stanowczą, Może po- 
myślicie sobie o nim, że jest tro 


chę śmieszny I niezręczny, — |o to chodzi. 


Jest to błąd jednakże, 

Co do mnie, uważam pana Sa 
lindiere za bardzo sumpatyczne: 
go człowieka, Przywitałem go 
więc uśmiechem, wchodząc do 
magazynu obuwia. Nie wyda- 
wat się jednak zadowolony ze 
spotkania ze mną, 


nowaniem, rumieniąc się, spo- 
glądał na pootwierane dookoła 
niego pudła z obuwiem, rozsta- 
wione u jego nóg i rzekł pośpie- 
sznie: „Nie, nic z tego mi nie od 
owiada, Przepraszam panią”, 
fuż miał zamiar wyjść, gdy na 


Odwzajem- |Wszyscy przypuszczają zapew- 
nił mój ukłon z pewnem zaże-|ne, że myślę o rzeczach głębo- 


progu zawahał się, powrócił do | 
mnie i szepnął mi: 

— Gdyby pan wypadkow? 
zobaczył moją żonę, niech jej 
pan nie mówi, że spotkał mnie 
tutaj, 

Wyznam otwarcie, że odra- 
zu pomyślałem coś złego, Obrzu 
ciłem spojrzeniem ekspedjentkę 
która usługiwała panu Salindie- 
re. Z pliką pudełek na ręce od 
dalała się z miną niezadowolo- 
ną, Nie mogę wprawdzie po- 
wiedzieć, że odznaczała się u- 
rodą, ale i pan Salindiere także 
nie odznacza się urodą i jest to, 
zresztą, szczegół bez znacze: 
nia 


Przejrzał myśli moje i pa- 
trząc na mnie, wstrząsnął głową 
i uśmiechnął się smutnie, 

— Nie, nie, — rzekł. — Nie 
Nie przychodzę tu- 
taj dla ekspedjentek, Byłoby 
to zanadto proste... Przychodzę 
tutaj z powodu mojej żony.,, nie, 
nie zna jej pan, Widywałeś nas 
razem, lecz nie znasz naszego 
pożycia, Gdy jesteśmy poza do 
mem oną mówi, a ja milczę, — | 


kich į że milczeniem swem pra- 
gnę okazać wzgardę dla drob-| 
nych światowych ploteczek, — 
Wobec mojej pracy naukowej 
świat — może — przypuszcza | 
nawet, że jestem człowiekiem 
wyższym, Wiem bardzo dobrze 


|ludzie, którzy nie 


FELUŚ, 

Dzisiejszy Feluś nazywał się 
Bobowski 1 miał lat 24. Nie 
miał natomiast stałego miejsca 
zninieszkania i mieszkał każdej 
nocy gdzieindziej, za wyjątkiem 
tych wypadków, gdy na skutek 
troskliwości władz sądowych 
spędzał po kilka miesięcy pod 
jednym adresem, zwykle na Ko 
pernika lub Nowo-Targowej, 

Bądźmy szczerzy; Feluś był 
złodziejem, Ostatecznie nie on 
pierwszy i nie ostatni, ale każdy 
porządny złodziej posiada swój 
określony zakres działania, po- 
prostu. posiada swoją specjal- 
ność, Jeden więc wyciąga z kie 
szenj portmonetki, drugi kradnie 
wyłącznie bieliznę, trzeci jest 
specjalistą od brylantów, sło- 
wem każdy przyzwoity złodziej 
posiada swój fach. Feluś był 
kiepskim złodziejem kradł 
wszystko. Wszystko to znaczy 
że kradł to co wpadło pod jego 
rączkę, 

W nocy 5 marca rb traf chciał 

że Felusiowi wpadła w rękę za- 
pasowa opona samochodowa, 
znajdująca się w. samochodzie 
Adolfa Bergera przy ul. Zgier- 
skiej, 

— Dobra I opona w tych kiep 
skich czasach — powiedział Fe 


Wystąpi ogółem 1500 śpiewa: 
ków, 

O g. 3 po poł. konkurs śpie” 
waczy w sali Filharmonii, a sẹ- 
dziowie — jury pp. Lachman 2 
Warszawy. Nowowiejski z Po- 
znania t Wallek - Wasilewski 
z Krakowa, ocenią dotychczasa 
wą pracę towarzystw śpiewa- 
czych. 

Po konkursie odbędzie się 
zamknięcie zjazdu i rozdanie o- 
cen kwalifikacyjnych i dyplo- 
mów. 

Bilety na konkurs są do na 
bycia w księgarni Gebethnera 
i Wolfa, ulica Piotrkowska nr. 
105 w cenie od 1 zł. do 4 zł. 


że robimy wrażenie małżeństwa, 
w którem żona odgrywa rolę 
czynną, a ja słanowię element 
kontemplacyjny, marzycjelski. 
Jednak jest to bardzo dalekte 
od prawdy, W rzeczywistości 
jestem sługą swojej żony, a w 
dodatku sługą w rodzaju tych, 
których dziś już niema wcale: 
sługą posłusznym, 

Ona rozkazuje, ja wypełniam 
lej rozkazy pośpiesznie, a za tn 
słyszę: „Ty głupcze!" Jest to 
jej stały dla mnie epitet, Od te- 
go wyrazu zaczynają się wszyst 
kie zdania, z jakiemi zwraca się 
do mnie. I zasadniczo nie ma za. 
miaru mnie tem obrazić. Jest 
to mimowolne I! machinalne, Są 
otrafią wy- 
głosić trzech słów bez dodania: 
„Mój drogi — mój drogi, zanu- 
dzasz mnie — idź do licha, mój 
drogi!" A inna używa słowa „głu 


|plec", Już w początkach mawia 


ła do mnie: „Głupcze, kocham 
cię naprawdę!” 

Jestem zatem jej sługą, jak 
już mówiłem. Jeśli się oddalam, 
słyszę: „Dokąd idziesz?” Gdy 


siedzę w sąsiednim pokoju, py- 


ta: „Co tam robisz?* Znam — 
ponieważ na rozkaz jej używać 
musiałem wszystkich — wsze|- 
kie przyrządy 
miotłę, szczotkę, i ścierkę, — 
Mamy służącą, lecz służąca w 
domu jest osobistością ważną, od 
którei nie można żądać wszyst- 


gospodarskie: | 


luś I poszedł z onym nabytkiem 
do swego przyjaciela kowala 
Kuźnika, Opona warta była 320 
złotych, Kužnik kupił. ją od Fe- 
lusia za 65 zł, 

Poszkodowany Berger powia- 
domił o kradzieży policję, która 
bardzo szybko, bo już w kilka go 
dzin po kradzieży wykryła za- 
równo sprawcę laddas jak 
i odbiorcę skradzionej opony, 

Obaj przyjaciele stanęli wczo 
raj przed Sądem Grodzkim, Po 
rozpatrzeniu sprawy sędzia 
Bourdeo wydał wyrok, skazujący 
Feliksa Bobowskiego na 5 mie- 
sięcy więzienia, zaś Walentego 
Kuźnika na 2 miesiące więzienia 
z zawieszeniem wykonania wy- 


roku na przeciąg lat 2, l 


Jerzy Krzecki, 


Ognista droga ucieczki. 


Z Włocławka donoszą: 

We wsi Malinowo. gm. Pysz- 
kowo u gospodarza Jana Za- 
krzewskiego wybuch pożar w 
budynkach mieszkanych kry: 
tvch słomą, zamieszkałych 
przez lokatorów rodzinę Andrze 
iewsk.ch i Strzeleck'ch. 

W czasie wybuchu 
wsźyscy byli pozcąze:i 

w głębokim nie. 

Na alarm mieszkańcy płoną” 
cego domu poczęli raiować się 
ucieczką, 

Wybiegająca z mieszkania 30- 
letnia Bronisława Strzelecka 
niosąc ra rękach 2- tnia córkę 
(iertrudę została obsypana wa- 
lącym się dachem, który znaj- 
dował się już w płomieniach. 

Nieszczęśliwej kobiecie dzie- 
cko wypadło z rak w ogień i zo 
stało 

spalone doszczętnie. 

Zrozpaczona matka ratując 
córkę została tak silnie poparzo 
na. iż życiu jej zagraża niebez- 
pieczeństwo. 

Podczas ucieczki z płonącego 
domu poparzona również zosta- 
ła dotkliwie 33-lethfa Marfanna 
Andrzejewska. 

Obydwie kobiety odwieziono 
w stanie groźnvm do szpitala 
św. Antoniego we Włocławku. 

. > * 


Z Radomia donoszą: 


Bawiła u Wojciecha Kacper- 
ka, zamieszkałego we wsi Gra- 


pożaru 


ich maloy W. 


nica, gm. Sarnów, pow. kozie” | 


nickiego, Natalja Trzmielewska, 
żebraczka lat 72. 

Po spożyciu kolacji wraz z 
gospodarzami Trzmięlewska 
prosiła Kacperka o nocleg. 

Gospodarz z powodu braku 
miejsca w domu umieścił 

żebraczkę w stodole 
na wycodnem posłaniu z siana 
i słomy. 

Późnym wieczorem Kacper- 
kowie udali się na spoczynek 
nie przeczuwając nic złęgo. 

Około północy zostali zbudze 
ni okrzykami: gore! gore!. 

Kacperek wybiegł na podwór 
rze, Oczom jego przedstawił 


trupa do morderców... Straszna Śmierć dziecka i żebraczki. 


Szybkie rozwiązanie zagadki, 


4 


się straszny widok. Stodoła. w 1 


ka 
stała w płomieniach. 

Zorganizowano natychmiasta 
wą akcje ratunkowa | zlokali” 
zowano ogiefi, 

Z dogorywających zgliszcz 
stodoły wydobyto zwęsglowe 
zwłoki N. Trzmielewskiej. 
Śledztwo wykazało, że I rztnie- 
lewska świeciła w stodole ł 
wskutek nieostrożnego obcho 
dzenia się z ogniem spbwodo- 
wała pożar. 

W stodole prócz siana | sło- 
my znajdowały się różtie narzę 
dzia rolnicze, 

A wynoszą 3 tysiące zło 
tych. 


JES gumy. 


Dwukrotne świętokradztwo. 


Z Chełmna donoszą: 
Po raz drugi dokonano wła- 
mania do kościoła farnego przew 


krystją. Złoczyńcy dostawszy 
się do kościoła, rozbil! taberna- 
kulum w ołtarzu głównym I or: 
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Lithwała ucieczka Stałego bandyiy, 


Niezwykły wypadek w Bydgoszczy. 


Z Bydgoszczy donoszą; 


Znany z różnych rozpraw 
sądowych o napady  rabumko- 


we bandyta 28-letni Jan Winie- 
cki z Bydgoszczy, który ostat" 
nio przebywał w więzieniu w 
Poznaniu, odsiadując tam 
karę I6-letniego ciężkiego wię- 
zienia, 

wymierzoną mu przed kilku 
miesiącami za wyrokiem bydęs 
skiego sądu okręgowego, zbiegł 
podczas transportowania go. 

Wczoraj miała się odbyć 
przeciw bandycie Janowi Wi- 
meckiemu nową rozprawa o 
bandytyzm przed Izbą Karną tu 
tejszego Sądu Okręgowego, na 
którą to rozprawę posterunko- 
wy policji państwowej komwo* 
jował Winieckiego, 

skutego w kajdany 

z Poznania do Bydgoszczy, 

Po przybyciu do Bydgosz* 
czy o godz, 3-ej rano, policiant 


|kich usług (ponieważ zraziłoby 
ją to), więc żąda się Ich od mę- 
ża, Nie znaczy to wcale, żeby 
żona moja była leniwa, Prze. 
ciwnie, chętnie przykłada rękę 
da swą nawet zanadto chętnie, 
|Tylko, gdy pracuje, żąda, bym 
|jej pomagał, Jest robotnicą, a 
ja jej „podręczną" pomocą, t. j. 
osobą nieszczęsną, poganianą 
bez potrzeby, pracującą niechę 
tnie, popychaną, poniewieraną, 
pogardzaną, 

Pragnę być dobrze zrozumia 
| rym, musiałbym wchodzić w 
szczegóły, Podaję panu drobny 
|przykład: Przy stole butelka z 
(winem stoi przed nią, lecz zwra 
cą się do mnie: „Tak ci trudno 
|nalać mi wina?” Inny przykład., 
|Lecz nie: wszystko to wydawa- 
łoby się panu śmieszne, Może 
[mi pan wierzyć na słowo, że po- 
|dobne służałcze życie jest dla 
|mnie nieznośne. Poprostu nie- 
znośne, A jednak trzeba zna- 
leźć sposób, by znieść je było 
można, Trzeba coś znaleźć, by 
stało się łatwiejsze do zniesie- 
nia: Bowiem o ucieczce nie mo 
że być mowy, Rozwód jest do- 
bry tylko dla ludzi, którzy go 
nie potrzebują, którzy į bez nie- 
go potrafią odzyskać swobodę. 
Ludzie, jak ja, słabi, nieśmiali, 
(nie odważają się nigdy wypowie: 
dzieć; „Mam tego dość, Roz- 
wiedźmy się", Uważają za rzecz 
wygodniejszą dla siebie zabić 
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poprowadził bandytę z dworca 
kolejowego ulicami Dworcową, 
Gdańską i Placem Teatralnym. 
Po przebyciu mostu Gdańskie- 
go, w ullcy Mostowej, naprze- 
ciw kawiarni „Bristol“, bandy- 
ta niespodziewanie rzucił się ku 
znajdującym się tam 
schodom kamiennym 

i zblegając po nich szybko, do- 
stał się na Rybi Rynek, znika- 
jąc w jego zaułkach. Policjant, 
nie znając tutejszego terenn, nie 
mógł się narazie zorientować, 
w którą stronę skierować po* 
ścię za bandytą. 

Po dluższem 
poszukiwaniu po przyległych 
zaułkach, doniósł o wypadku 
przełożonej władzy, Bandyta 
zbiegł 
w ubraniu więziennym I w kaj- 

danach 

na rękach. Wszczęto za nim po 
szułktwania. 


bezowocnem 


lub popełnić samobójstwo. Za- 
pewniam pana, że nie przesa- 
dzam I wiem co mówię, 


Och! oczywiście, pierwszą 
rzeczą, która na myśl przycho- 
dzi, to zamiar znalezienia ko 
chanki, Miłej, posłusznej ko 
chanki, z powodu której dałoby 
się znieść despotyczną żonę. — 
|Kochanki, co podziwia, i stano- 
|wi kompensatę za żonę, która 
człowieka nazywa  „głupcem”. 
Tylko — wie pan — gdybym 
wziął sobie kochankę, jestem pe 
wien, że byłbym jej także 
słuszny. I służyłbym dwom 
bietom, zamiast jednej, Jest to 
kwestja temperamentu, Urodzi 
łem się człowiekiem słabym 1 ta. 
kim pozostanę przez całe życie, 


Wynalazłem coś innego, — 
Chodzę do magazynów obuwia, 
Nie rozumie mnie pan? Niech 
się pan zastanowi, Siadam, a 
przede mną klęka kobieta i zdej 
[muje mi obuwie! Zdejmować ko- 
muś obuwie, to czynność najbaz- 
dziej pokorna, wyraz najwię- 
kszej uniżoności, sposób, w jaki 
w starożytności przyjmowano fo 
ścia, którego uczcić chciano... 
Wyciąśam nogę, a kobieta — 
częstokroć młoda t ładna, zgięta 
u mych stóp, delikatnie ujmuje 
moją stopę į stawia ją na swojem 
| kolanie... Zwracając się do 


jmnie, unosi głowę, a spojrzenie 
iiej mimowoli staje się błagalne., (| 


ko. 
0: 


|carzu Bożego Ciała, rabując je” 
[den duży kielich i puszkę do ko- 
munikantów, — W tym czasie 


wybicie cześci witraża nad za- |brzechodził koło kościoła stróz 


miejski, który usłyszawszy 
podejrzane szmery 

da! na postrach strzał w powie= 
trze, Złoczyńcy, których bvło 
dwóch, uciekli z kościoła tą st* 
ma droga. pozostiawiajac przy 
przeskakiwaniu muru. opasta” 
cego cmentarz kościelny swój 
tup. który owinęli w płaszcz gu 
mowy, Puszka do komunikan- 
tów została przez opryszków 
zęniec ona, Świętokradzy zdą- 
yli zabrać złoty krzyż oraz 
podstawę kielicha. Komunikar- 
ty pozostawili rozrzucone na oł 
tarzu Oprócz tego rozbili oni 
w kościele dwie skarbonki, 

Zarządzony niezwłocznie por 
Ecg 

nie dat rezultatu. 

Na wezwanie telefoniczne 
przywieziono autem z Grudz'a- 
dza psa policyjnego. Ze śladów 
wnioskować można, że spraw- 
cy cdiechali oczzkuljącym na 
nich samochodem lub innym v3- 
Iazem, 


Popieraimy 
hudewe szpitala 
0. 0. Bonifratrów 

w Chormach. 


Czuję ciepło jej piersi na mojej 
nodze, lecz nie przejmuje mnie 


wówczas uczucie zmysłowej roz ` 


koszy, a jedynie zadowolenie mo 
ralne, Wzrok mój pada na zgię 
jty kark, Usługuje mi; panuię 
Inad nią.. 
W ten sposób zyskać mogę: 
|tłumy niewolnice, Nawet  cafy 
harem, I jest to niemal koniecz 
ne, bowiem środki moje nie po 
zwalają na częste kupno obuwia 
jestem więc zmuszony do stałej 
zmiany magazynu, Na szczęście 
przemysł szewcki prosperuje I ną 
każdym kroku spotkać można 
sklep z obuwiem, Mam więc 
|masę kobiet u moich stóp, I » 
| bierać mogę swoje służebnice, 
(wszystkie zgînają karku przede 
mną: i ta, co jest tak piękna, ! 
jta, co wygląda tak ak ie 
astępnie, wracam do domu 
|i bez goryczy słuchać mogę, fak 
|krzyczy moja żona: „Głupcze je 
den, podaj mi szlafrok... Zagrzej 
mj żelazko... Śpiesz się idjoto...-* 
Odczuwam wprawdzie tytko 
złudzenie władzy, lecz į to złu- 
jdzenie dopomaga mi znieść ży” 
cie, które stworzyłem sobie 
przez swoją słabość...” 
Tak mówił p, Salindiere, — 
Jest wielu ludzi, którym tak, jak 
jemu, wystarczyć musi zkidzenie 


władzy. 
4. Tłum, L. M. 


p 
. CŁO * mamy 


której znajdowała się żebracze * 
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BEL A ABORT WT PJ 


Dwa mecze K. $. 2 Polonia, 


Dzisiejszy kalendarzyk sportowy. 


W dniu dzisiejszym oprócz 
piłkarskich zawodów  mistrzo- 
skich wszystkich klas ŁZOPN. 
mraz meczu ligowego ŁKS, —Po 
ionią i wyścigu kolarskiego Ł. 

, w Krzywtu oraz gler spor 
towych żadne imprezy nie odbę 
dą sig. Bokserzy, lekkoatleci od 
poczywają 


Na prowincji, 

O godz. 8 rano ŁKS. urządza 
ze startem w Krzywiu wyścigi 
kolarskie o następującym pro- 
śramie: 

1. Bieg główny 100 klm. (o- 
twarty) dostępny dla jeźdźców 
zrzeszonych w ŻPTK, 

_ 2, Bieg klubowy (zamknięty) 
m 


Szczegółowy program wyślą: |50 kl 


da iak poniżej: 
W Łodzi, 

Godz. 11 przed południem: 
boisko WKS: Hakoah — Sokół, 
boisko Widzewskiej Manufaktu 
tj Union — Widzew — mistrz 
kl, A; bosko Widzewa: SSKM. 
'— Kadimah — mistrz. kl B; 
boisko TUR.: Kolejowy K.S, — 
Gentleman; boisko Geyera: 
Geyer — Oratorjum, 

Godz, 3,30. Boisko ŁKS.: Po- 
ionja Ib — ŁKS. Ib — zawody 
towarzyskie; godz. 5.30 ŁKS.— 
Polonją — mistrz. Ligi PZPN, 

Godz, 5. Boisko Geyera: Głu- 
choniemi — Widzewska Manu- 
faktura; boisko WKS.: Huragan 
— Bar Kochba; boisko TUR.: 
Jutrzenka — Trumpeldor; 
boisko Widz. Man.: WWY, — 
YMCA. 


GRY SPORTOWE, 

Boisko Zjednoczonych. Siat- 
kówka męska: TUR, — Zjedno- 
czone godz. 10, YMCA, — ŁKS. 
g: 10,30, TUR. — ŁKS g 11, 
Ziednoczone — YMCA. g. 1130 
TUR. — WKS. g. 12, Gospoda- 
rze zawodów TUR. 

Boisko ul. Targowa, Koszy- 
kówka żeńska: HKS, — Krusch 
ender g. 17, ŁKS. — IKP. g 18 

Boisko ul, Czerwona, Haze- 
na: HKS, — Zjednoczone $ 10, 
ŁKS. — TUR. g. 11, IKP, — 
Rodz. Wojskowa 


£ 12. Gospo- 
darze zawodów HKS, 


3. Bieg turystyczny 20 klm 
dostępny dla wszystkich, warun 
kowo (strój turystyczny, maszy- 
na drogowa i wiek minimum 
18 lat), 

W Pabjanicach: Boisko Krusch 
ender, Godz. 4: KE, — Sokół 
{Zduńska Wola); boisko Sokoła: 
godz, 11: Sztern — Rudzki KS. 
boisko Burzy: Burza III — So- 
kół II — mistrz kl. C. 

W Piotrkowie: Concordja 
dejmuje u siebie Hasmoneę 
mistrz, kl, B. 

W Konstantynowie: KKS, 
Brzeziński KS. — mistrz, kl. 
godz. 4, 

W Tomaszowie: Godz, 4 Młot 
gra z Lechją į w Kaliszu Siła — 
Hakoah, 

Zawody towarzyskie w stoli- 
cy Warszawianka gra z Czarny 
mi ze Lwowa. 

. EJ e. 

Bardzo clekawie przedstawia 
się dzisiejsza podwójna impreza 
piłkarska ŁKS, dzięki zakon- 
traktowaniu meczu na przed- 
meczy ligowego Poloniji fb, Za- 
wody rezerwowych zespołów 
łódzkich i warszawian dadzą 
nam porównanie klasy piłkarzy 
obu miast w kl. A. w obu ze- 
społach grają znani starzy ruty- 
nowani zawodnicy — to też war 
to ich grę ujrzeć, 


——:0; 


Węgrzy szukają wyjścia 


z przesilenia 


W związku z niesłychaną 
klęską reprezentacji państwo- 
wej Węgier z Włochami ustąpił 
cały Zarząd węgierskiego 

związku piłki nożnej. 
Na nadzwyczajnem walnem ze- 
braniu specjalnie  zwołanem 
stwierdzono. że główną przy- 
czyną upadku węgierskiego pił 
karstwa są olbrzymie podatki 
państwowe | komunalne. które 
uniemożliwiają jego rozwój. Po 
stanowiono zwrócić się do Par 
lamentu o skreślenie wszyst- 
kich podatków obciążalących 
piłkarstwo węgierskie. Ponad- 
to uchwalono szereg postula- 
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piłkarskiego, 


tów w sprawie reorganizacji tej 
gałęzi sportu. Między. innemi ob 
niżyć płace sędziów, składki na 
rzecz Związku zmniejszyć, wy* 
budować szereg nowych boisk 
piłkarskich, oraz wciągnąć do 
rozgrywek o mistrzostwo Ligi 
najlepsze kluby amatorskie. 
Postanowiono poza tem, że mło 
dzież do lat 20, która chce pod- 
pisać umowę profesjon. musi 
posiadać zezwolenie rodzi 
ców, 

Do nowego Zarządu wybra 
no poprzedni Zarząd, nastąpiła 
jedynie zmiana na stanowisku 
kapitana związkowego. 


£ C R 0” 


dy lekko-atletyczne z udziałem 
Kostiaką i b. mistrza Niemiec 
Kohna, jednego z najlepszych 
długodystansowców kontynen- 
tu. W r. ub. wygrał on w Berli- 
nie uliczny bieg na 7,4 kim. z 
którego Petkiewicz, skutkiem 
niedyspozycji 
musiał się wycofać. 

Do Kr. Huty wyjeżdżają rów 
nież atleci Warszawianki Pet- 
kiewicz, Kusociński i Żuber. 

Naiciekawszemi momentami 
zawodów będzie spotkanie Ku- 


Długodystansowcy pierwszej klasy. 


Ciekawe spotkania w Kr. Hucie 
1 w Warszawie. 


Dziś w Kr. Hucie odbędą się |socińskiego z Kostiakiem na 5 
wielkie międzynarodowe zawo ji klm. 


oraz Petkiewicza z Ko 
hnem prawdopodobnie na 3 klm 

Z Kr. Huty Kostiak przyjeż- 
dża do Warszawy, gdzie I-go 
czerwca o godz. 15.30 na boisku 
AZS. w czasie międzynarodo- 
wych zawodów Warszawianki 
odbędzię się jego spotkanie z 
Petkiewiczem i Kusocińskim na 
3 klm. 

Nie ulega wątpliwości, że w 
biegu tym rekord polski, wyno- 
szący 8:51.2, padnie. 

Już w Ameryce na hali Pet- 
kiewicz miał lepszy czas. 


Łapówki dla piłkarzy. 
Oświadczenie belgijskiego związku 
puki nożnej. 


To nie jest kłamstwo: jeśli do 
brej klasy piłkarz pragnie nabyć 
kawiarnię — musi jednocześnie 
całkowicie zrezygnować 

ze swej karjery piłkarskiej. 

Niema w tem oświadczeniu 
ani słowa blagi, Zresztą prze- 
konać się o tem można z nastę- 
pującego, opublikowanego nie- 
dawno, oświadczenia komitetu 
wykonawczego Belgijskiego 
Związku Piłki Nożnej, 

Oświadczenie to brzmi: 

„W przekonaniu, że należy 
ograniczyć ustawicznie wzrasta 
jący liczebnie zawód piłkarza 
— właściciela kawiarni, komitet 
zdecydował, że na przyszłość 
gracz w piłkę nożną wtedy gda 
ko może zostać właścicielem ke 
wiarni, jeśli dziedziczy ją po 
swoich rodzicach i jeśli kawiar 
nia ta była w posiadaniu jego 
rodziców conajmniej 

w ciągu 5 lat, 

W przeciwnym wypadku — 
jeśli piłkarz nabywa kawiarnię 
za pieniądze, komitet udzieli mu 
zezwolenia na nabycie jej pod 
warunkiem jednak, że piłkarz 
ów ustąpi z pierwszej drużyny 
swego klubu”, 

Orędzie conajmniej wysoce zą 
stanawiające. Komitet belgijski 
nje zabrania wprawdzie grać da 
lej w piłkę nożną, byle nie w 
pierwszej drużynie, 

Prasa zagraniczna, zaintereso 
wana tak sensacyjnem oświad- 
czeniem, 

usilnie szuka przyczyn, 

Jest przecież napozór rzeczą 
niezrozumiałą, aby piłkarz bę- 
dąc właścicielem kawiarni nie 


|mógł grać w pierwszej drużynie 


swego klubu, bo przecież nigdzie 
na świecie zawód właściciela 
kawiarni dla nikogo nie jest 
kompromitujący, 

Oświadczenie to jednak ma 
swoje przyczyny, Oto piłkarze, 
nabywając kawiarnie ciągną nie 
tylko prawidłowe z tej racji zy- 
ski, ale I nieprawidłowe, 


Przyjmują  najprzeróżniejsze 
łapówki pod różnemi pozoram:, 
a okazji w tym kierunku nie 
braknie, Istnieje więc podejrze- 


'nie, że właściciele kawiarń — 


piłkarze są w znacznym stopniu 
zawodowcami. Zresztą — właś 
nie w Belgji utarło się, że naj- 
lepszym zawodem dla pierwszo 
rzędnych piłkarzy jest — mieć 
kawiarnię, 


Ale — jeśli właściciele ka- 
wiarń — piłkarze są zawodow- 
cami — to należało sprawę po- 
stawić otwarcie I wogóle usu- 
nąć ludzi ię ze związków a- 
matorski, Zakaz 
pierwszej drużynie 
wiczny i daje efekt mało pożą- 


dany; krzywdzt graczy — amato | 
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Nowe Światowe rekordy jekkodlletyczne 


100 mtr. w 10,4 sekund. 


Na walnem zebraniu między |(Ameryka) 1928 Evanston. 


narodowej Federacji lekkoatle* 
tycznej — jak wiadomo — za- 
twierdzono nową listę świato- 
wych rekordów lekkoatletycz- 
nych. Nową tabelę wraz 2 
wskazaniem roku oraz miejsca, 
gdzie ów rekord został osiąg- 
nięty podajemy poniżej: 
100 yardów — 9,6 Hubard 
(Ameryka) 1926 Chicago. 
100 yardów—9,5 Tolan (Ame 
ryka) 1925 Los Angelos. 
100 mtr. — 10,4 Tolan (Ame 
ryka) 1929 Stokholm. 
300 yardów — 30,6 Butler 
(Anglia) 1926 Londyn. 
400 mtr, 47,0 Spencer (Ame 
ryka) 1928 Polo Alto. 
500 mtr. 1:03,0 Tavernari 
(Włochy) 1929 Budapeszt. 
1000 yardów 2:11,2 Eilis (An 
glia) 1929 Londyn. 
15.000 m. 46:49,9 Nurmi (Fin 
landja) 1928 Berlin. 
10 mil 50:15,0 Nurmi (Finlan 
dja) 1928 Berlin. 
25 klm. 1:24:24,0 Marttelin 
(Finlandja) 1928 Tampere. 
25 klm. 1:23:45,8 Harper (An 
glja) 1929 Berlin. 
30 klm. 1:43:07,8 Sipiła (Fin 
landja) 1928 Tampera. 
1 godz, — 19,210 km. Nurmi 
(Finlandja) 1928 Finlandja. 
4X100 m. 40,8 Reprezenta- 
cja Niemiec 1928 Berlin. 
4X100 m. 40,8 SC Charlot- 
tenburg (Niemcy) 1929 Wro- 
cław. 
Kula 16,04 m. Hirschfeld 
(Niemcy) 1928 Bochum. 
110 płotki 144 Wennström 
(Szwecja) 1929 Stokholm. 
120 y. płotki 14,4 Wenn- 


rów, a zawodowców karze nie- |stróm (Szwecja) 1929 Stokholm 


kompletnie, 


Skok wdal 7,90 m. Hamm 


formacje dla osób, inieregujących się M. W. K. T. 


W połowie lipca b. r. przybędzie |wozu, nie będą mogły być wydawane 
do Wiednia grupa egipskich przemy- |do wolnego obrotu bez zaświadczeń 
słowców, kupców ł innych wybitnych |na prawo przywozu. Zaświadczenła 
osobistości w liczbie około 60 osób, |powyższe wydawać będzie w Pozna- 


które zabawią w Wiedniu parę dni, a 
następnie wyruszą do Poznania, ce- 
iem zwiedzenia M, W, K. T. 

Izba Handlowa Egipsko-Polska w 
Każrze zwróciła się do Dyrekcji M. W. 
K: T. z prośbą udzielenia tm wszelkich 
zniżek, zarezerwowania dla nich po- 
kojów w hotelach, zamówienia autobu 
sów it. p. 

Ministerstwo Skarbu zgodziło się 
ua odprawę eksponatów zagranicz- 
nych, nadsyłanych na Międzynarodo- 
wą Wystawę Komunikacji I Turysty- 
kl w Poznaniu, Wszelkie tedy ekspo- 
naty zagraniczne, nadsyłane na M. W. 
K. T. będa clone warunkowo w Urzę- 
dzie Celnym w Poznaniu z tem, że w 
3 miesiące po ukończeniu Wystawy 
muszą być wywiezione poza granice 
Rzeczypospolitej Polskiej. O ile zosta- 
łyby sprzedane, wówczas należność 
celna za mie musł być zapłacona go- 
tówką. Towary, objęte zakazami przy 


Nowy rozkład jazdy. 


ważny od dnia 


15 maja 19350 r. 


DWORZEC: ŁÓDŹ-FABRYCZNA. 


Odiazd: 


Koluszek osobowy z połączeniem na Warszawę. 
Koluszek osohowy z połączeniem na Warszawę. 


Koluszek osobowy kursuje w niedziele | święta od 15.V do 301X 


o 30.1X z połączeniem w Koluszkach 


5.40 do Koluszek osobowy z połączeniem na Warszawę, 
22 o Warszawy pociag bezpośredni (pośpieszny). 
A 0 

10.05 do Skarżyska osobowy. 
12.10 do Koluszek osobowy z połączeniem na Warszawę, 
14.15 do Koluszek osobowy z połaczeniem na Warszawę, 
15.05 da Koluszek osobowy od 15.V d 

do Pragi, Wiednia, Marienbadu. Karisbadu i Rzymu. 


Skarżyska osobowy 


Koluszek osobowy. 


2035 do 
21.35 do 


Krakowa osobowy bezpośredni (to samo połączenie co 15.05). 
Koluszek osobowy z połączeniem na Warszawę. 


Koluszek osobowy z połaczeniem na Warszawę 
Warszawy nociag beznośredni. 

Ko!uszek osobowy od 15V do 301X. 

Koluszek osohowy z połaczeniem na Warszawe—Wiedeń—Prazę 
Koluszek osobowy od 15.V do 301X i od 6V do 30.1X 


z pola- 


czeniem na Zakopane. Krynice. Rabkę. Rymanów i Iwonicz. 


23.30 


do Koluszek osobowy z połączeniem na Warszawe f pa Budapeszt. 


Przyjazd: 
1.30 Z Koluszek (Warszawy) osobowy. 
4.00 z Koluszek (Warszawy — Krakowa — Katowic) osobowy. 
5.47 z Koluszek (Krakowa — Warszawy) osobowy. 
6.52 z Koluszek (Katowic) osobowy. 
7.21 z Koluszek osobowy. 
7.40 z Koluszek osobawy (od 15.V do 301X). 
8.37 z Koluszek (Krakowa) osobowy. z 
8.53 z Andrzejowa osobowy (od 15.V do 30.IX). ts 
9.50 z Koluszek (Częstochowy) osobowy. 
10.55 z Koluszek osobowy, 


12.50 ze Skarżyska osobowy. 
z Koluszek osobowy. 


z Warszawy osobowy. 
z Koluszek osobowy. 
ze Skarżyska osobowy, 


20.06 z Koluszek (Krakowa) osobowy. 
do 30.IX). 


21.17 z Koluszek osobowy (od 15.V 


22.57 


23.56-z Warszawy pośpieszny, 


DWORZEC: ŁÓDŹ-KALISKA. 


Odiazd: 


035 do 


Poznania osobowy przez Kutno 


209 do Leszna 1 Krotoszyna osobowy 


305 do Warszawy osobowy. 
7.17 do Warszawy osobowy. 
7.24 do Poznania osobowy. 
7.37 da Warszawy pośpieszny. 
8.55 do 
9 25 


Kolpszek osobowy z połaczeniem do Krakowa 
do Poznania osobowy przez Kutno z polaczeniem da Gdańska, Gdy- 


ni Helu | Ciechocinka | od 15V do 301X do Inowroc?ewia. 


10.04 do 
1205 da 


Poznania osobowy ód 15.V do 30.1X. 
Torunia osobowy z połaczeniem na pociąg Luxusowy do Berlina 


Parvża Calais. Ostendv i Londynu 


1310 do 
1323 do Poznania osobowy. 

1346 do Warszawy osobowy. 
15.05 
Ciechocinka. 
15.25 
15.30 
19 25 


Zielkowie osobowy. 
Łowicza osobowy. 


21 20 do 


21.28 do Poznania osobowy. 


Kutna—P'ncka osobowy. od 15.V do 30.IX połaczeni: 


Ostrowia Wlkp. osobowy, 


Warszawy osobowy — przyśpieszony. 


Kutnie 


Ostrowia Wlkp. osobowy z połączeniem do Poznania 


Lwowa osobowy wraz z wazonem svplalnym III kl 
Gdańska i Gdvni osobowy pociąg bezpośredni. 


2203 do Poznania pośpieszny (z połaczeniem do Berlinak 


22.25 do 


Krakowa i Katowic osobowy. 


z Andrzejiowa osobowy (od 15, 
z Koluszek osobowy (od 15.V do 301X). 
z Koluszek (Czestochowy) osobowy. 


z Koluszek (Katowic) osobowy. 
z Koluszek (Krakowa) osobowy. 


V do 30.1X). 


Przyjazd: 


„55 z Warszawy osobowy. 

9 z Ostrowa osobowy. 

8 z Kutna — Płocka osobowy. 
l 


z Poznania osobowy. s 


z Łowicza osobowy. 
z Poznania pośpieszny. 


90 M AN t 


PN 
220 


8.45 z Ostrowa osobowy. 
Warszawy przyśpieszony. 
Warszawy osobowy + e 
Poznania osobowy. dici 
Kutna — Plocka osobowy. 
Poznania osobowy. 


+ 

EZ 
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Łowicza osobowy, 


Warszawy osobowy. 
Warszawy pośpieszny. 
Kutna — Płocka osobowy, 
Ostrowa osobowy. 


o 

p 

© 
NNNRNNN MM 


z Krakowa — Katowic osobowy. 


z Kutna — Płocka (Gdańska — QGdvni) osobowy 


5 ze Lwowa osobowy (wagon svplalny TII klasy) 


Koluszek (Katowic) osobowy. 


Kutna — Płocka (Gdańska — Gdyni) osobowy 
Poznania pośpieszny (od 15.V do 30.1X). 


ulu delegat Ministerstwa Przemysłu 
I Handlu 

Według ostatnio odebranych wła- 
domości, także I Łotwa przyznała 
pewne zniźki kolejowe wystawcom, 
oraz ogobom, wyruszającym do Pozna 
nia dia zwiedzenia Międzynarodowej 
Wystawy Komunikacii i Turystyki, a 


przez Łotwę ze zniżką 25 proc., zaś 
osobom wyruszającym na Wystawę a 
podróżującym grupami, składającemi 
się co najmniej z 25 osób, będzie przy 
sługtwała w klasie III-ciej zniżka 25- 
procentowa, 

Estonja przyznała osobom udają- 
cym się do Poznania na MWKT. (czy 
to w charakterze wystawców, czy też 
zwiedzających) zniżkę 50-procentowa 
w drodze powrotnej. Co silẹ zaś ty- 
czy eksponatów, przesyłanych z Esto 
nii, powrót ich z Wystawy do Estonji 
jest bezpłatny. 5 

Wiadomo już, że cena biletów wstę 
pu na MWKT. będzie nader niska (bi- 
lety wstępu jednorazowego — 2 zł, 
bilety abonamentowe na cały okres 
trwania Wystawy — 10 zł). 

Obecnie ustałono poza tem cenę 


—:() te= 


Polacy | yny 


na budowę polskiej 
floty morskiej. 


Propaganda idei budowy silnej pol 
skiej floty morskiej, jaką Komitet Flo 
ty Narodowej w roku ubiegłym zapo- 
czątkował wśród obywateli polskich 
po zagranica Kraju, zaczyna dawać 
już konkrętne rezultaty. 

Do chwili obecnej za pośredni- 
stwemm Ambasad | Konsułatów Poi- 
skich zagranicą wpłynęły do Centrali 
Komitetu następujące kwoty: 

1. Za pośrednictwem Konsulatu R. 
P. w Detroit zł. 1213 gr. 35, 2. za pô- 
średnictwem Konsulatu w Wiedniu 
zł. 85 gr. 60, 3. za pośrednictwem Po- 
selstwa w Konstantynopolu zł. 136. 
4 za pośrednictwem Lampert w Stras 
burgu zł. 5 gr. 14, 5. za pośredni- 
ctwem Poselstwa w Angorze zł. 240, 
ti. za pośrednictwem Posełstwa w Án- 
gorze zł. 340, 7. za pośrednictwem 
Konsulatu w Lille zł. 245, 8. Nieza- 
leżny Kurjer Polski w Buenos Aires 
zł. 370. 

Jak z tego widzimy, ofiarność ze 
strony obywateli Polski po zagranica 
mi Kraju na apel Komitetu Floty Na- 
rodowej zaczyna się rozwijać pomyśl 
nie, a zrozumienie dla tej wielkiej 
sprawy, jaką jest posiadanie przez na- 
sze państwo 

silnej floty morskiej 
jest duże. rokujące na przyszłość po- | 


Skok wdal 7.93 m. Cator 
(Haiti) 1928 Paryż. 

Tyczka 4,30 m. Barnes (Ame 
ryka) 1928 Frosno. 

Dysk 49.90 m. Krenz (Ame* 
ryka) 1929 Palo Alto. 

Oszczep 71,01 m. Lunqulst 
(Szwecja) 1928 Stokholm. 


Radjo-kącik. 


Warszawa — Łódź, piątek 1411,7 m. 
11.30—11.45 Przegląd prasy krajo- 
wej PAT. 

11.58—12.05 Sygnał czasu. 

12.10—13.10 Muzyka gramof. 

13.10 Komunikat meteorol, 

13.20—15.00 Przerwa. 

15.00 Komunikat gospodarczy. 

15.20 „Przegląd wydawnictw perjo 
dycznych“. 

15.45 Komunikat Głównego Związ 
ku Straży Pożarnych. 

16.15 Kącik krótkofalowy. 

16.45—17.15 Muzyka gramof. 

17.15 Odczyt p. Wład! Starzaką, 

17.45 Koncert mandołinistów, 

18.45 Rozmaitości. 

19.10 Giełda rolnicza, 

19.25—19.35 Płyty gramofonowe. 

19.35—1950 Prasowy dziennik Tās 
djowy. 

19.58—20.00 Sygnał czasu. 

20.00 Program na dzień nast. 

20.05 Pogadanka muzyczna. 

20.15 Koncert symfoniczny. — W 
przerwie repertuar Teatrów Miejskich 
Po koncercie komunikaty, oraz re- 
«ramsmisje ze stacyj zagranicznych, 


Katowice, plątek 408,7 m. 
11.58—12,05 Sygnał czasu. 
12.05—13.10 Koncert gramoł. 
13.10—13.20 Komunikat meteoroł, 
13.20—16.00 Przerwa, 
16.00—16.20 Pieśni majowe. 
16.20—16.40 Komunikaty, 
16.40—17.15 Koncert gramoł. 
17.15—17.45 Odczyt p. Żejmo-Żeje 


misa, 
„ 17.45—18.45 Koncert orkiestry mag 

dolinistów. 

18.45—19,05 Rozmaltości. 

19.05—19.20 Codzienny odcinek pa 
wieściowy. 

19.20—19.30 Intermezzo muzyczne, 

19.30—19.55 Prof. K. Simm. — „O 
zwierzętach dostarczających futer", 

19.58—20.00 Sygnał czasu, 

20.00—20.05 Komunikaty Zw, Mo- 
dzieży Polskiej, 

20.05—20.15 Komunikaty sportowe, 


Konigswusterhansen, plątek 1635 m, 

12.00 Muzyka gramot, 

14.00 Muzyka gramot. | 

16.30 Koncert z Lipska, 

17.30 Red. nacz. Helster: Artyśd 
plastycy literatami. 

18.20 Prof. Tarachand-Roy: Życię 
rodzinne w Indiach. 

18.40 Lekka muzyka. 

18.40 Lekcja angielskiego. 


18.55 „Lohenerłn* opera, Nast. ma 
zyka rozrywkowa, 


Czuła matka. 


Matka (do synka grają» 
cego na pozycji bramkarza) 
— Jasiu, nie stójże ciągle na 
jednem miejscu. Zagraj razem 
z rówieśnikami. 


ważne wyniki. Komitet Floty Naro« 


stwa 1 bogactwo obywateli, W dru- 
gie] połowie czerwca zostanie oddany 
państwu przez K. P. N. dla Szkoły Ma 
rynarki Handlowej pierwszy okręt 
morski „Dar Pomorza”, zakupiony za 
ofiarne grosze obywateli Pomorza 
przy wybitnej kredytowej pomocy, 
Centrali K. F. N.. 

A więc wzmacniajcie I powiększaj 
cię szeregi członków K, F. N.! Konta 
P. K. O. Nr. 30. Wkładka członkowe 
ska tylko 1 zł. rocznie! 


Sekretarz Generalny K. F, N. 
generał M. Zaruski, 


|" 
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Hozethstronne zastosowanie kukurydzy. CIAŁO ZAKUTE W PANCERZ. 


Strój męski i kobiecy. 


Uniwersalna roślina. 


W Europie, gdzie hodowli 
cukurydzy poświęca się stosun 
kowo małe tereny, wielu ludzi 
niepodejrzewa, jak ogromną ro 
lg odgrywa ta roślina w gospo- 
darstwie narodowem Ameryki. 
Spotkać ją tam można wszędzię 
ale szczególniej w stanach Kan 
sas, Missouri, Illinois, Jowa i Ne 
braska, gdzie produkcja jej jest 
tak wielką, że stany te musiały 
zwrócić się do rządu z prośbą 
o zmobilizowanie całego szta* 
bu uczonych i wybitnych rolni- 
ków, w celu wynalezienia spo- 
sobu wyzyskiwania 

łodyg kukurydzowych, 1 
które stanowią dla kraju uciążli 
wy balast. 

Prace, podięte w tym kierun 
ku, dały już nieoczekiwanie 
szybki I dodatni rezultat, gdyż 
prof. Buswall, z uniwersytetu 
Ilinois. udało się wynaleźć spo- 
sób dobywania gazu z łodyg ku 
kurydzy. Gaz ten pozwala far- 
merom otrzymywać tanią ener 
tię do ogrzewania i pędzenia 
tzeregu maszyn gospodarskich 

Kukurydza, stanowiąca do- 
skonałą paszę dla gęsi, kaczek, 
wieprzów | koni. skądinad od- 
ławna nasuwałą  Yankesom 
nyśl zużytkowania jej zamiast 

trzciny cukrowej. 

Kukurydza w istocie, szcze- 
rólniej jeśli pozbawić ją pew- 
nych części kwiatu w czasie 
kwitnięcia, marazynuje zmacz- 
ne ilości cukru, które śmiało mo 
ra ją zakwalifikować do katego 
rH roślin cukrowych. nu" 

Od czasu wojny nadproduk- 
tła cukru kazała zapomnieć, 
przynałmniej na razie, o tej wła 
tołwośc! kukurydzy. 

Powyższe jednak korzyści 
bynajmniej nie wyczerpują je 
szcze wszechstronnych zastoso | 
wań kukurydzy 


Janet Gaynor 


wystąpi po raz pierwszy w rewii 
filmowei n. t. „Maie Słoneczko” 


Otrzymuje się np. z niej olej, 
bardzo poszukiwany dla swych 


wreszcie alkohol. 


Tem się tłumaczy specjalny |okresie przedwojennym akceso |każdy, 


specyficznych własności; dalej |szacunek, którym otaczana jest 
krochmal, używany przez ele-|w Ameryce ta doprawdv uni- 
qantki całego Świata pod na*|wersalną roślina. 


zwą „budru ryvżoweco* — 


—'T'> 


| 


Gdyśmy się przypatrywali w 


rjom odzieżowym nowoczesnej 
kobiety, wtedy na widok mor- 
derczych gorsetów, olbrzymich 
szpilek. wkładek, sukien przy- 


Jasnowidzaca hrabina. 


ziemnych, krępujących ruch 
spoglądaliśmy z dumą 
wyższości 

na ubiór męski. 
Kobiety, które w okresie wojny 
przeprowadziły tak oruntowną, 


Nowocześni poszukiwacze sKarDów. 


„ W Zaandamre nfemieckiem w Indjach holenderskich i na sta stuczterdziestupięciu 
mieście holenderskiem, słynnem-rrość osiadł w Zaandamie, Po je- 


w dawniejszych czasach 
z budowy okrętów, 
przystąpiono do poszukiwania 
miljonowych skarbów, które by- 
ty ongi własnością rozbójnika 
morskiego de Weibenom, 
Człowiek ten, pochodzenia 
niemieckiego, większą część swe 


toczy się proces 


go śmierc, w braku spadkobier- |przectiwko rządowi holenderskie 
ców prawnych, posiuułości iego |mu o zwrot majątku dla spadko 
częściowo przeszły na własność |bierców, których liczba w mię: 
państwa, częściowo zaś dostały |dzyczasie urosła do tysiąca dwu. 
się księciu Portland, hrabiemu |stu osób, Do chwili obecnej są 


Bentnick I innym magnatom 
przedstawicielom arystokracji, 
Dopiero po upływie stulecia 


e |od jego zgonu odkryto krewnych | spadku, 
fo awanturnicześo życia spędził |de Weibenoma, 


dtad od lat|przed niedawnvm 


i |bardzo małe szanse na wygranie 


sprawy, 
Jeden z pretendentów do 
Bawarczyk  Langhirt 


czasem do 


Wniebowstąpienie Pańskie. 


Obraz włoskiego mistrza z Ferrary (z r. 1530) 


(H) 


MIĘSO z... BAWEŁNY. 


Dziwne obyczaje w dziwnym kraju. 


W Stanach Zjednoczonych, 
głośnych ze swego purytanizmu, 
tj. surowych i niezachwianych 
zasad, prawo prawu bywa nie- 
równe, 
jaństwo, jednak na każdej ulicy 
sprzedają wódkę a nawet wyso- 


szmuglu alkoholu Za flaszkę 
wódki czeka człowieka w tym 
kraju kara do 5 lat więzienia i 
10 tys. dolarów grzywny, A za 


Ustawowo zniesiono pi- |zabójstwo? 


W Detroit pewnego biedniego 
chłopca, który skradł z koszyka 


cy dyśnitarze maczają palce w |przed sklepem jeden banan. po- 


KĄCIK PIĘKNEJ PANI. 


Szykowne sukienki letnie z etaminy i sztucznego jedwabiu. 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst 


(w) 


licjant podczas pogoni zastrzelt. 

Policjanta uwolnionol W Mil- 
waukee, pewien bogacz, jadąc 
po warjacku automobilem — za- 
bił dwoje ludzi, za co skazany 
został na 250 dolarów grzywny 
i koszta. Piękne porównanie, 
nieprawda? 

Gorszą karę,”naszem zdaniem 
zupełnie słuszną wymyślono w 
Nowym Jorku: Kierowca samo 
chodu, jeżeli dwa razy areszto- 
wany zostanie za to, że najędzie 
przechodnia, a policjant pozna 
że był „zawiany* — traci pra- 
wo prowadzenia samochodu. 
Jest to zdaniem naszem kara 
bardzo mała, bo ten, który dwa 
razy po pijanemu kieruje samo- 
chodem i rani przechodniów, 
mógłby bezpiecznie być uznany 
jako warjat albo zamknięty w 
więzieniu, Rzeczywiście „orygi 
nalna" karą odstraszy niejedne- 
go pijaka, W Ameryce bowiem 
odebrać komuś prawo prowadze 
nia samochodu, równa się nie- 
mal pełnej utracie praw honoro 
wych i obywatelskich, 

W dziwnym kraju dzieją się 
różne dziwy. miejscowości 
Atlanta sd odbył się nie 
dawno „bankiet chemiczny”, Na 
zjeździe Amerykańskiego Towa 
rzystwa Chemicznego podawano 

otrawy całkiem naukowe, 

p. cukry i mięso chemicznie 
przyrządzone z bawełny, W 
Atlanta odbywają się najwięk- 
sze na świecie jarmarki na ba- 
wełnę, 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ulicy Zawadzkiej nr. A 


wiedział stę za pośreanictwem 
medjum, że w Zaandamje zosta- 
ły zakopane 
nieocenione skarby, 

Bajeczne te wiadomości potwier 
dziła jasnowidząca, znana pod 
imieniem hrabiny Sylwji i wska- 
załą nawet miejsce, gdzie należy 
poszukiwać domniemanych skar- 
bów — w pobliżu kościoła — 
Określiła także, jak skarby te 
wyglądają: beczka, smarowana 
(.dziegciem, napełniona po brzeg! 
monetami srebrnemi į złotemi o 
raz nieoprawnemi drogocennem! 
kamieniami, 

Opierając się na tych fanta. 
stycznych danych, pochodzących 
również z fantastycznego źródła, 
Langhirt przystąpił do poszuki- 
wań, zawarłszy poprzednio yme 
|wę z zarządem miasta Zaandam, 
na podstawie której miasto w 
wypadku powodzenia zagwaran 
towało sobie 

połowę skarbu. 

Do Langhirta przyłączył stę 
niemiecki inżynier, rzekomo tak 
że obdarzony zdolnością jasno- 
widzenia, a placu robót zja- 
wiła stę również hrabina Sylwja, 
przy wykopaliskach zatrudniono 
piętnastu bezrobotnych, wyko- 
pano rowy głębokości kilku me- 
trów i w rezultacie 

nic nie znaleziono, 

Chwilowo powiększono pra- 
cę przy kopaniu, Robotnicy do- 
znali największego rozczarowa: 
nia, lecz Langhirt i hrabina Syl- 
wja nie tracą nadziej, utrzymu: 
jąc, że kopać należy jeszcze głę- 
biejj Tymczasem chodzi tylko 
o pieniądze: prace te wymagać 
będą jeszcze wydatku od 85 ty- 
sięcy 

do 100 tysięcy złotych, 

Langhirt już wszedł w kon- 
takt z kapitalistami, a hrabina 
Sylwia pode się poparcia 
hrabiny Bentheim, bliskiej krew 
inej królowej holenderskiej, Wil 
|helminy, Miejsca poszukiwań, 
zakopane ponownie, mają być 
nanowo rozkopane zapomocą €- 
lektrycznych maszyn  wiertni- 
czych, sprowadzonych z Nie- 
miec. Przed przystąpieniem do 
nowej pracy Langhirt będzie 
zmuszony do odnowienia umowy 
y władzami miejskiemi Zaandam, 

wonieważ poprzednia wygasła 
(0 b. m. 

Jest ciekawe na czem Lang- 
hirt z hrabiną Sylwją opierają 
swe przypuszczenia, że znaleźli 
właściwe miejsce, Oto odkrytu 
fundamenty budynku z 13 — 14 
stulecia — 

prawdopodobnie warowni lub 

klasztoru 

— o których dotąd nic nie wie- 
dziano, a których położenie zo- 
stało zgóry określone przez hr. 
Sylwię. Ponadto natrafiono na 
sklepienie podziemne o ścianach 
wyłożonych staroholenderskiemi 
cegłami, Jasnowidząca natych- 
miast znalazła na nie określenie, 
orzekając, że jest to dawniejsza 
pływalnia, Byłby to niezwykły 
|szczegół w patrycjuszowskim do 
|mu owych czasów. Jednak bio- 
rąc pod uwagę, że de Weibenom 
był dziwakiem, a ponadto czło” 
|wiekiem, który wiele podróżo- 
wał i wiele rżeczy zwiedził, mo- 
żnaby przypuszczać, że kazał u- 
|rządzić u siebie 

pływalnię na wzór wschodni, 
Langhirt i hrabina Sylwia twier: 
dzą także, że znaleźli poszuki- 
waną beczkę, Znaleziono wpra 
wdzie tylko deski, które można 
uważać za klepki I trochę słomy, 
|którą wediu przepowiedni hra- 
biny miała być okryta beczka, 
lecz nie znaleziono żadnych ko- 
sztowności, Jak utrzymują po 
szukujący, zapadły się one głę- 
iej, 

Są to dotąd jedyne rezultaty 
poszukiwań i jest ctekawe czy 
pda przyniesie pomyślnicj 


sze wyniki, 


Za wydawnictwo odpowiada: 


Za redakcje odnowiada: 


a skuteczną walkę emancypa: 
|cyjną, przeprowadziły ją także 
i w odzieży swej. I podczas, 
gdy strój męski od lat conaj- 
mniej stu nie uległ zmianie, ja- 
kimże zmianom uległ strój ko- 
biet. 

I strój niewieści nie odpowia 
da dziś wszelkim wymogom 
współczesnej higjeny, ale jakaż 
różnica między nim a strojem 
|mężczyzn. Materiał strojów ko 
biecych jest lekki i przewiew- 
(ny, dostępny dla powietrza i 
istońca, w lecie szyja jest wol- 
na. A w zimie? Ten sam strój 
ietni w pokoju ciepłym i ogrza* 
nym, a ciepłe futro, czy palto 
na ulicę. Mężczyzna zaś zapię* 
ty od szyi aż po stopy w mate- 
rjałach ciemnych. nieprzepusz= 
czających ani słońca, ani powie 
trza, zbiorowisko wieczne ku- 
rzu. Cóż tu wspominać ó stroju 
wieczorowym, ze sztywnym 
kołnierzem, drażniącym razem 
z potem skórę szyi, z twardą 
koszulą, nie dozwalającą skó- 
rze odetchnąć i szelkami wci- 
skającemi się 

w mięśnie. 

Prof. Friedberger, który sze 
roko zajmował się zagadnie* 
niem ubioru męskiego i żeńskie 
go, z punktu widzenia higieny 
podziwia konserwatyzm | wy- 
trwałość mężczyzn, których 
strój dochodzi niekledy do sze- 
ścia czy siedmiu nawet kilogra- 
mów wagi. Ubiór męski 

wymaga reformy, 


wymaga jej głównie w porze 
letniej, a jednak po dzień dzi- 
siejszy tej reformie nie uległ. 
Brak zdecydowanych ludzi, za- 
równo wśród wybitnych kraw 
ców, jako też I lekarzy, którzy- 
by tę palącą kwestię wzięli w 
swoje ręce i załatwili ją w myśl 
prymitywnych zasad higjeny, 
którą mężczyźni tak chetnie 
obecnie, przy każdej sposobno- 
ści głoszą. 


Teatr Miejski: — Motke złodziej. 
Teatr Kameralny: — Egzotyczna kus 
zynka. 
Teatr Popularny: — Wesele lalki, — 
wiecz, Książę, szofer 1 kucharka 
Letni Teatr Rewii: — Lato idzie. 
Teatr Geyerowski — 
Filharmonja; — po poł, Popis uczniow 
ski, wiecz, koncert Norberta Ardel- 
lego. 
Helenów: — Koncert popularny orkie 
stry symfonicznej, 
|Cyrk sportowy; — Walki francusk!:. 
Miejska Galerja Sztuki — Wystawa 
Apollo: — Pat l- Patachon w obliczu 
śmierc, 
Bajka: — Uroda życia. 
Bratnia Strzecha: — Pat I Patachoy 
iako miljarderzy. 
Czary: — Więzień z Slug-Sing, 
Capitol: — I. Truciciel, II. Człowiek 
bez nerwów. 
Czary: — Więzień z Sing-Sing. 


| 
Wieczorne rozrywsi Lodzi, 


| Pocz, seansów o godz, 4, 6,8 1 10 

Corso: — Zemsta Hiszpana, 

Grand-Kino: — Odszczepieniec— film 
dźwiękowy. 

Luna: — Pożar Świata, 

Mimoza — Korsarz Mórz Południo. 
wych. 


Oświatowy: — Dla dorosłych Paga- 
nini, dia młodzieży Jeden przeciw 
dziesięciu. 

Qdeon — Pat i Spółka w opałach. 

Pocz seansów o godz. 4, 6 8 1 10. 

Palace: — Wróć! Wszystko przeba- 
cezam. 

Przedwiośnie — Siódme przykazanie. 

Przyszłość: — Dzieci kapitana Qranta 

Resursa: — Czarne domino. 

Splendid: — Kobieta, która cię nigdy 
nie zapomni (film dźwiękowy). 

Spółdzielnia: — Jego niewolnice. 

Słońce: — Miłość kozaka. 

Wodewił — Miłość w pociągu. 
Początek seansów o godzinie 4-4 

Zachęta: — W wirze Paryża 1 Oam 
miłości. 

Pocz, seansów: 4.30. 


6.30, 8.15, 10.00. 


WINSZUJEMY 


Jutro: Feliksowi. 
Wschód słońca 3.25, 
Zachód — 19,41. 
Długość dnia 16.16. 
Przybyło dnła 8.25. 
Tydzień 22. 


Władysław Stypułkowski. 
Roman Purmański 


